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Z> o k a z j i  S w i ą l

b o ż e g o  ‘N a r o d z e n i a

s k ła d a  R e d a k c ja  ś w ia to w id a  

w s z y s tk im  P . T. G z y le ln ik o m , 

W sp ó łp ra c o w n ik o m  i 'P rzy ja ­

c io ło m  n a s z e g o  p is m a

ż y c z e n i a  „ V z e s o ł y c h  S w i ą l " .

B urzliw ym  był rok  1936-ty. L a w iru ją c  po­
m iędzy ca łym  szereg iem  pow ik łań  m iędzy­
narodow ych , h isz p ań sk ą  w ojną  dom ow ą, za­
ta rg a m i n a tu ry  po lityczno-w ojskow ej, a p rze ­
silen iem  d y nastycznem  w klasyeznem  p a ń ­
stw ie  d em o k rac ji i p a r la m e n ta ry z m u  — A n­
g lji ,  p rzeb ieg ł jak o ś  szczęśliw ie n ajeżoną 
kolcam i bagnetów  Ziem ię i d o ta r ł w reszcie 
do n a jp ięk n ie jsz eg o  św ię ta  ludzkości — 
Św ięta  M iłości i P o jed n an ia  — Bożego N a ­
rodzen ia . M is tyka  tego  św ię ta  d z ia ła  sw ym  
przedziw nym  czarem  na w szystk ich , k tó rzy  
choćby n a jo g ó ln ie j ty lk o  zd a ją  sobie sp raw ę 
z jego  znaczenia . D zień dla k a to lików  ca ­
łego św ia ta  n a jd ro ższy , przez sw e ogólne 
znaczenie i sym bol pow szechnego b ra te rs tw a  
je s t  w łaściw ie św ię tem  c a łe j ludzkości — 
i w tem  w łaśn ie  tkw i jeg o  w ie lka  po tęga  
i moc, k ru sząc a  n a jtw a rd sz e  naw et se rca  
d iam en to w y m  m ieczem  wszech m iłości. Co

roku  ja śn ie je  w ig ilijn a  noc m ilionem  s ie  
b rzysto -z ie lonyeh  cho inek , p rz y b ra n y c h  róż 
nokolorow em i św ieczkam i i św iecidełkam i 
co roku  kap łan i w szystk ich  św ią ty ń  ch rz e ­
śc ija ń sk ich  w znoszą ku n iebu radosne  m odły 
ku uczczeniu roczn icy  n arodzin  D ziecią tka . 
G łowy w iernych  c h y lą  się w u w ielb ien iu  
przed T ym , k tó ry  p rzyszed ł przed  w iekam i 
na św ia t — by zbaw ić ludzkość od n ie p ra ­
wości i g r z e c h u ----------- jak że  daleko  jednak
jes te śm y  od tego, by  stać  się godnym i Je g o  
m iłości! Toteż tem  b a rd z ie j i tem  g łęb ie j 
czu jem y  sw ą m ałość i z tem  w iększem  n a ­
bożeństw em  śp iew am y  radosne  kolendy , w ie­
rząc — że n ad e jd z ie  w reszcie czas, kiedy 
Słowo s ta n ie  się n ap raw d ę  cia łem  w duszach 
w szystk ich  ludzi i na św iecie z a p a n u je  Po­
kój i M iłosierdzie . D aj nam  Boże — by się 
to s ta ło  ja k  n a jszy b c ie j! Kolendnicy — drzeworyt W. Grabuwskieyo z „Kłosów" z 1S73 r.
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, Pokłon Trzech Króli“. Malowidło ścienne Jana Janu­
szewskiego z kościoła Ks. Misjonarzy w Krakowie.

P o n i ż e j :  „Adoracja Aniołćw“. Malowidło ścienne Jana 
Januszewskiego z kościoła Ks. Misjonarzy w Krakowie.
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s t n i e j ą c y  w P o l s c e  od r. 1691 z a k o n  ks. M is jo ­
n a r z y  p o s i a d a  w  K r a k o w i e  ś w i ą t y n i e ,  z b u d o ­
w a n ą  w  s t y l u  n e o g o t y c k i m  w 1867 r a k u .
T r u d n e  d z ie ło  d e k o r a c y j n e g o  o z d o b ie n i a  teg o  

K ościo ła  p o w i e r z y ł  ks- J ó z e f  K r a u s e ,  a r c h .  P r .  M ą- 
ć z y ń s k i e m u  ii u t a l e n t o w a n e m u  a r t y ś c i e  m a l a r z o w i  
J am o w i J a n u s z e w s k i e m u .  A r c h i t e k t  s k o m p o n o w a ł  
m o n u m e n t a l n y  o ł t a r z  z ż u r a w i e ń s k i e g o  m a r m u r u ,  
z a ś  a r t y s t a - m a l a r a  w y k o n a ł  m a l a r s k ą  d e k o r a c j e

k a p l i c y  M a t k i  B o s k i e j  z L o u r d e s ,  o r a z  o z d o b i ł  
b o c z n e  ś c i a n y  p r e z b i t e r j u m  d w o m a  k o m p o z y c j a m i  
f r y z u  a n io ł ó w  i p o r t r e t a m i  b ł .  k s i ę d z a  P e r e -  
boiire. m i s j o n a r z a  d e  J a c o b i s .  k r ó l a  św. K a z im i e ­
rzu  J a g i e l l o ń c z y k a  i św. b i s k u p a  S t a n i s ł a w a  
S z e z e p a n o w s k ie g o .  P o n a d  f r y z e m  m ie s z c z ą  s ię  
d w ie  k o m p o z y c j e  „ Z w i a s t o w a n i e 11 i „ P o k ło n  T rz e c h  
K r ó l i 11. A r t y s t a  m a l a r z  u s t o s u n k o w a ł  z e s p o ły  b a r ­
w n e  s w e j  k o m p o z y c j i  z o k ł a d z i n a m i  m a r m u r u

w sp o s ó b  W ysoce  s u b t e l n y .  S z c z e g ó ln ie  h a r m o n i  
ż u j ą  z o to c z e n ie m  postac lie  a n io łó w ,  u j ę t e  w d u ­
c h u  O d r o d z e n ia ,

Wi d z ie le  s w e m  J a n  J a n u s z e w s k i ,  w y k a z a ł  d o j r z a ­
ło ść  a r t y s t y c z n ą  i p r z y s p o r z y ł  n i e m  K r a k o w o w i  
n o w e  p i ę k n e  w n ę t r z e  ś w i ą t y n i ,  k t ó r e j  m a l a r s t w o  
p o d n o s i  r e l i g i j n y  n a s t r ó j . '

ZDJĘCIA AC. FOT. „ŚWIATOWID".



R E K R U C K I E  Ś W I Ę T A .

— Hisj! R e k r u t .  A  j a k ż e ż  t a n i  z t o b ą  n a  ś w i a ­
ta ?  p y t a  z d u m ą  s t a r s z y  k o le g a  m ło d e g o  ż o ł­
n ie r z a ,  eo z a le d w ie  t r z y  m i e s i ą c e  w  w o j s k u  s ;edzi 
i n ie  w y z b y ł  s ie  je s z c z e  t y t u ł u  „ r e k r u t a " .

— A no , t r u d n o  s ie  m ó w i .  Z o s t a j e  w k o s z a r a c h .  
M ia łe m  d o s t a ć  u r l o p  i j e c h a ć  do  r o d z i n y ,  a le  p r z e ­
c ież  n i e  m o g ą  j e c h a ć  w sz y sc y .

— M a r k o t n o  ci b ę d z ie  w k o s z a r a c h  n a  ś w ię t a !  Co?
— - M a r k o tn o ,  n ie  m a r k o t n o  — o d p o w i a d a  ż o ł­

n ie r z  f i lo z o f ic z n ie .  — I  u n a s  w k o s z a r a c h  b e d a  
f a j n e  ś w ię t a ,  i c h o j a k  te ż  b e d z ie  p r z y b r a n y  f e s t  
k o lo ro w o !  I w ś w ie t l i c y  n a s z e j  p u ł k o w e j  bed z ie  
p r z e d s t a w ie n i e ,  z a b a w i m  sie, że ha !

— N o, to w s z y s t k i e g o  n a j l e p s z e g o !  w o ła  s t a r ­
szy  k o le g a .

— W s z y s tk i e g o !
— M y w s z y s c y ,  d la  k t ó r y c h  Ś w ię ta  B o żego  N a ­

r o d z e n ia  s ą  r ó w n o c z e ś n i e  d o r o e z n e m  ś w ię t e m  r o ­
d z in y  i z a c i s z a  d o m o w e g o ,  w i e m y  d o b rze ,  j a k i m  
s k a r b e m  j e s t  w t y c h  d n i a c h  u r o c z y s t y c h  n a s z  d o m . 
T e m b a r d z i e j  d o c e n i a m y  je g o  w a r to ś ć ,  j e ś l i  u p r z y -  
t o r n n im y  sob ie ,  j a k  w ie le  lu d z i  s p ę d z a  n i e t y ł k o

w ie c z ó r  w i g i l i j n y ,  a l e  n a w e t  i c a ły  o k r e s  ś w i ą t e ­
c z n y  p o z a  d o m e m .  O c z y w iś c ie  n i e  m a m  n a  m y ś l i  
t y c h ,  k t ó r z y  n a  ś w ię t a  w y j e ż d ż a j ą  d o  r o d z i n y ,  czy 
na. w y c ie c z k i  w g ó r y .  C h o d z i  o t y c h  w s z y s t k i c h ,  
k t ó r y c h  p o z a  d o m e m  z a t r z y m u j e  s łu ż b a  i o b o w i ą ­
zek. K o le je ,  e l e k t r o w n ie ,  w o d o c ią g i ,  p o l i c j a ,  s t r a ż e  
g r a n i c z n e  — o to  n i e l i c z n y  w y k a z  ty c h  d z ie d z in  
ż y c ia ,  k t ó r y c h  p r a c a  n i e t y ł k o  n ie  u s t a j e  w c z a s ie  
ś w ią t ,  a le  n a w e t  n i e j e d n o k r o t n i e ,  w z m a g a  s ie  
w  d w ó jn a s ó b .

Ś w ię t a  p o z a  d o m e m  s p ę d z a  r ó w n ie ż  w ie lu  ż o ł ­
n ie r z y ,  k t ó r y c h  s ł u ż b a  w w o j s k u  z a t r z y m u j e  w k o ­
s z a r a c h .  N ie  s ą d ź m y  j e d n a k ,  iż p o z b a w ie n i  oni 
b ę d ą  w z u p e łn o ś c i  r o z r y w e k  i ch o ć b y  o d r o b i n y  
c ie p ł a ,  j a k i e  im s ie  s ł u s z n ie  w c z a s i e  ś w i ą t  należą..

M i a ł e m  m o ż n o ś ć  w o.-\tatnieh c z a s a c h  o d w ie d z ić  
n i e k t ó r e  ś w ie t l i c e  ż o łn i e r s k i e  w w a r s z a w s k i c h  p u ł ­
k a c h .  W  t y c h  to  w ła ś n i e  ś w i e t l i c a c h  o g n i s k u j e  sie 
ż y c ie  k u l t u r a l n e  i t o w a r z y s k i e  ż o łn i e r z a ,  i to  n ie  
ż o łn i e r z a ,  k t ó r y b y  m i a ł  j ą  u d o s t ę p n i o n ą  n a  sku  
te k  s w e j  r a n g i  c z y  z a s łu g ,  a le  n a w e t  t e g o  n a j b a r ­
d z ie j  s z a r e g o  — r e k r u t a .
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CZYTAJCIE „WRÓBLE NA DACHU"!Zespól żołnierzy i rekrutów amatorskiego kotka scenicznego 
przy Świetlicy Warszawskiej Kadry Sanitarnej.

Generalna próba chóru w Świetlicy 
Żołnierskiej.

Ś w i e t l i c a  ż o łn i e r s k a  z n a j d u j e  s ię  o b e ­
c n ie  p r z y  k a ż d y m  p u łk u .  Ś w ie t l i c e  te 
p r o w a d z o n e  s ą  p rz e z  ś w ie t l i e z a r k i ,  k tó ­
re  d e l e g u j e  P o l s k i  B i a ł y  K r z y ż ,  i n s t y ­
t u c j a  w ie lc e  z a s ł u ż o n a  d la  s p r a w y  
o ś w i a t y  p o l s k i e g o  ż o łn i e r z a .  W ł a ś n i e  
z w ie d z a m y  ś w ie t l i c e  w a r s z a w s k i e j  K a ­
d r y  S a n i t a r n e j  n a  P o w ą s k a c h .  W ś r ó d  
g r o m a d y  ż o łn i e r z y  u w i j a  s ie  d r o b n a ,  
s k r o m n a  p o s t a ć  p a n n y  B a r b a r y  T e r l i ­
k o w s k ie j ,  p r a c u j ą c e j  n a  t e r e n i e  te j  
ś w i e t l i c y  z p r a w d z i w e m  o d d a n ie m  i z a ­
m i ło w a n ie m .  T o te ż  ś w ie t l i c a  K a d r y  
S a n i t a r n e j  u c h o d z i  za  w z o ro w ą .  P r o ­
w a d z i  s ie  t u  t  zw. s z k o le  ż o łn i e r s k ą ,  
to  j e s t  k u r s  n a u k i  w  z a k r e s i e  p i e r w ­
s z y c h  d w ó c h  k l a s  p o w s z e c h n y c h .  O r ­
g a n i z u j e  s i e  p o g a d a n k i ,  ś w ie t l i c a  m a  
s w o je  w ła s n e  k in o ,  a  t a k ż e  m i k r o s k o ­
p i j n ą  s c e n k e ,  n a  k tó r e j  g r y w a  ż o ł n i e r ­
sk i  t e a t r  a m a t o r s k i .  W ł a ś n i e  o d b y w a  
s i e  p r ó b a  j a k i e j ś  w e s o łe j  k o m e d y j k i ,  
k t ó r ą  ż o łn i e r z e  m a j ą  o d e g r a ć  w c z a s ie  
ś w ią t .  C i e k a w ą  i n o w a c j ą  z a p r o w a d z o ­
n ą  w ś w i e t l i c y  j e s t  „ K s i ą ż k a  ż o ł n i e r ­
sk a " ,  k t ó r ą  p i s z ą  s a m i  ż o łn ie r z e ,  p r z e ­
l e w a j ą c  n a  p a p i e r  s w o j e  w r a ż e n i a  z p o ­
b y t u  w ś w ie t l i c y  i j e j  h i s to r j e .

B y łe m  o b e c n y  też  n a  j e d n e m  z p r z e d ­
s t a w i e ń  a m a t o r s k  i c h ,  u r z ą d z o n y c h  
p r z e z  ż o łn i e r z y  K a d r y  d la  s w o ic h  ko- 
l e g ó w - r e k r u tó w .  B y ło  to  c o ś  w r o d z a j u  
p o w i t a n i a  p rz e z  s t a r s z y c h ,  k o le g ó w  
m ło d s z y c h .  N a  p r o g r a m  s k ł a d a ł y  s ią  
d e k l a m a c j e ,  w e so łe  o b r a z k i ,  k o m e d y j k a  
i c h ó r y .  „ P r e m j e r a "  b y ła  t r i u m f e m  
ś w ie t l i e z a r k i ,  p a n n y  B a s i ,  k t ó r a  p o t r a ­
f i ł a  n i e t y ł k o  t c h n ą ć  w ż o łn i e r z y  d u ­
c h a  a r t y s t y c z n e g o ,  a le  i w y u c z y ć  ich 
ró l .  w y r e ż y s e r o w a ć  w id o w is k o ,  c h ó r y ,  
s p o r z ą d z ić  p r z y t e m  i s t r o j e  i d e k o r a ­
c je .  P r z e d s t a w i e n i e  z a s z c z y c i ł  s w ą  obe-

Przygotowania do wielkiej „premjery“ .

e n o ś c i ą  d o w ó d c a  p u łk u ,  w ła d z e  B ia ł e g o  K r z y ż a  
i o f i c e r o w ie .  P a n  p u ł k o w n i k  b a w i ł  s ią  n a  p r z e d s t a ­
w ie n iu  r ó w n i e  d o b rze ,  j a k  j e g o  p o d w ła d n i  ż o łn i e ­
rze. O k a z u j e  s ie ,  że z „ s u r o w e g o "  m a t e r j a ł u  r e ­
k r u c k i e g o  m o ż n a  z ro b i ć  b a rd z o  w ie le .  J e ś l i  k a -  
p r a l s k a  k o m e n d a  w y u c z y  t r u d n e g o  k u n s z t u  w ł a d a ­
n ia  b r o n i ą ,  to  s u b t e l n y  w p ły w  w ła ś c i w i e  d o b r a n e j  
k o b ie t y  — o p ie k u n k i  i k o b i e t y - n a u c z y e i e lk i  w z b u ­
dzi w n im  z a m i ł o w a n i a  d o  p r a c y  k u l t u r a l n e j ,  a n a ­
w et  i z a m i ł o w a n i a  e s t e ty c z n e .

. . .Z b l iż a ją  s ie  ś w ię t a ,  t e  n a j b a r d z i e j  r o d z i n n e  
i u r o c z y s t e  ś w ię t a .  D o b rz e  j e s t ,  że ż o łn ie r z e  n a s i  
m a j ą  sw e  ś w ie t l i c e ,  k t ó r e  im  w c z a s i e  ś w i ą t  c h o ć  
w części z a s t ą p i ą  c ie p ło  o g n i s k a  d o m o w e g o .

Ił o md.

S p o t k a n ie  d w ó c h  

p o ls k ic h  s t a t k ó w

w okolicą C yp w .
W tegorocznym  d n iu  św ię ta  N iepodległości 11 lis to p ad a , 

po lsk i sam olot k o m u n ik acy jn y  SP-A SL  lecący nad m orzem  
Śródziem nem  z Polski do P a le s ty n y , sp o tk a ł w oko licy  C ypru  
SS „P O L O N IA 44, p ły n ący  z H a ify  do P ireu su .

W ym ien iły  one m iędzy sobą d ro g ą  rad jo w ą  n as tęp u jące  
depesze:

Z SS „P O L O N IA 4*
„S erdeczne pozdrow ien ia  i życzen ia  szczęśliw ych lotów  zad 

sy la ją  — p asażerow ie , k a p ita n , o ficerow ie i załoga SS „ P o ł  
L 0N 1A “ .

Z sam olo tu  SP-A SL :
„SS. „P O L O N IA 44. Serdeczn ie  d z ięku jem y  i życzym y w za­

jem nie  dalszego pow odzenia k ap itan o w i, oficerom , załodze 
i pasażerom  SS „P O L O N IA 44. Dowódca s ta tk u  SP-A SL i za 
ło g a44.

Ze s ta tk u  „P O L O N IA 44:
„B ard zo  pożądane sp o tk a n ie  w dn iu  N iepodległości. W i 

tam y  na  w schodzie s ta te k  p o w ie trzn y  będący  rę k o jm ią  blis 
k ie j sze ro k ie j ek sp an sji po lsk ie j f lo ty  p o w ie trzn e j i m orsk ie j. 
W zrozum ien iu  doniosłości łączności m iędzy  O jczyzną n Pa 
io s ty n ą  życzym y u trw a le n ia  now ej naszej zdobyczy w dzie 
dż in ie  lo tn ic tw a  —- PO LO N IA 44.
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p ie l ę g n u je  s k ó r ę

IIICH PRZEDiSHIIIlIECZflY HA MfflKU KRAKUSAMI.

K re m  N IV EA  b o w ie m  u jęd rn ia  s k ó r ę  i p ra w ie  że  w yk lu cza  
b o le s n e  o p a r z e n i e  s ł o n e c z n e .  S k ó r a  p ie l ę g n o w a n a  N IV EĄ  je s t  o d p o rn i e j s z a  
n a  s p i e r z c h n i ę c i e  i o d m r o ż e n ie ,  a  p rz y te m  o p a la  s i ą ł a t w i e j  na  p iękny  n a tu ­
ra lny  b ręz ,  tak  ty po w y  d la  s p o r to w c ó w .  Tylko N IVEA  z a w ie ra  E U C E R Y T ! 
D la te g o  p a m ię ta jm y :  NIVEA  j e s t  w r ę c z  n ie z b ę d n a  przy  s p o r t a c h  z im o w y c h !  
D o  n a b y c ia  tylko w o ry g in a ln y c h  o p a k o w a n i a c h :
K rem  N IVEA  p o  c e n ie  o d ..............................................  zł.  0 , 4 0  - 2 , 6 0

7 /« jO le jek  N I V E A ............................................................................................... zł . 1, - 3 , 5 0
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Sprzedawcy drobiu.
Zdjęcia p. Wandy Otorotoski*j.

R y n e k  S t a r e g o  K r a k o w a  to n ie  
w p ó l b l a s k a c h  z im o w e g o  s ło ń c a ,  
co p r z e d a r ł o  s ie  p r z e z  g ą s t w e  ś n i e ­
g o w y c h  c h m u r  i b ia l łych  m g ie ł ,  
o s n u w a j ą c y c h  m ia s to .  Z a k r ę c i ł y  
s ie  w  p o w ie t r z u  s r e b r z y s t e  g w i a ­
zd eczk i  i b e z s z e l e s tn ie  z a c z ę ły  
o p a d a ć  n a  z ie m ie .

L e c z  cóż to ?  — N a  b i a ł y m ,  n a ­
g im  d o t ą d  b r u k u  R y n k u ,  w y r ó s ł

Las choinek na Rynku krakowskim.

A

AÓ 'S

m l

j a k b y  z p o d  z ie m i  l a s  ś w ie r k ó w  i jo d e ł .  P a c h n i e  m o c n ą ,  ż y w ic z n ą  
w o n i ą  — g r a  z ie l e n ią  b a r w  o t y s i ą c u  o d c ie n i .  J a k b y  z d z iw io n e ,  
z a w i r o w a ł y  p ł a t k i  ś n i e g u  r a z  je szcz e  w p o w i e t r z u  i p o c z ę ły  k la s c  
s ie  c i c h o  n a  w o n n e  g a ł ą z k i  ś w ie r k o w e ,  o t u l a j ą c  j e  w  b i a ł o - s r e b r n y  
p ła s z c z  — j a k b y  n a  z a p o w ie d ź  o w e j  c u d n e j  s z a t y  w i g i l i j n e j  z, p r z e ­
r ó ż n y c h  ś w ie c id e łe k  i z ło c i s t y c h  p a l ą c y c h  s ie  św ie c z e k  z łożone j. . .  
J u ż  t e r a z  p a t r z ą  z r a d o ś c i ą  n a  p r z y k r y t e  s r e b r z y s t y m  p u c h e m  ś n i e ­
g u  c h o in k i  o c z ę ta  d z ie c ię c e  — u c h y lo n e  u s t e c z k a  s z e p c ą  s ł o w a  r a ­
d o śc i ,  p e ł n e  g ł ę b o k i e g o  w ru s z e n ia . . .

A  o to  d ł u g i m  s z e r e g i e m  — j a k b y  l u k r o w a n e  ś w i ą t e c z n e  „ b a b y “ — 
r o z s i a d ł y  s i e  k r a m y ,  d u m n e  p r z e p y c h e m  b ł y s k o te k  i n i e c o d z ie n n ą  
c h w a ł ą  p o w o d z e n ia .  N i e c i e r p l i w e  r ą c z k i  d z i e c k a  w y c i ą g a j ą  s i e  p o ­
ż ą d l i w i e  d o  m i e n i ą c y c h  s i ą  g a m ą  b a r w  z a b a w e k ,  a  p r z e k u p n i e  p o d ­
s u w a j ą  u s ł u ż n i e  o w e  c u d a  i z a c h w a l a j ą  j e  t y p o w y m ,  p r z e c i ą g ł y m  
a k c e n t e m  k r a k o w s k i m . . .

O to  R y n e k  p r z e d ś w i ą t e c z n y ,  o g l ą d a n y  o c z y m a  d z ie c k a  — c u d n a ,  
z im o w a  b a je c z k a ,  ś w i a t  z b a ś n i  — a  j e d n a k  p r a w d z iw y . . .

...A d o r o ś l i ?
Z a t r o s k a n e ,  z m ę c z o n e  o czy  c z ło w ie k a  d o j r z a ł e g o  — o jc ó w  i m a ­

tek  r o z s z c z e b io t a n e j  c z e r e d y  n a s z y c h  m i l u s i ń s k i c h ,  r o z j a ś n i a j ą  s ie  
b l a s k i e m  r a d o ś c i  n a  w id o k  d z ie c ię c y c h  u ś m ie c h ó w .  P r z y p o m i n a j ą  
sią- im  ich  w ł a s n e  l a t a  b e z t r o s k ie ,  s p ę d z o n e  w  r o d z i c i e l s k im  d o ­
m u  —- p r z y  c h o in c e  i w i g i l j n y m  o p ła tk u . . .  T u  i ó w d z ie  p r z e w i j a j ą  
s ie  w ś r ó d  k r a m ó w  z z a b a w k a m i  m ło d e ,  p r z y t u l o n e  do  s i e b ie  p a r y .  
m y ś l ą c  z a p e w n e  o c i c h y m ,  w i g i l i j n y m  w ie c z o rz e  w e  d w o je ,  z p ł o ­
n ą c ą  t ę c z a m i  b a r w  c h o in k ą . . .  O c z y  ich  u ś m i e c h a j ą  s i e  d o  s ie b ie ,  
r a m i e  m ę ż c z y z n y  p r z y t u l a  d o  s i e b ie  m o c n ie j  m i e k ą  d ł o ń  kob iecą . . .

N a  m i a s t o  p a d a  z m ie rz c h .  W ie ż y c e  t y l k o  m a r j a c k i e  ś n i ą  s w ó j  
s e n  o d w ie c z n y  o ś w ie t n e j  p r z e s z ło ś c i  m i a s t a  — j e n o  d r z e w k a  u c z e r -  
n io n e  n o c ą  o p o w i a d a j ą  s o b i e  c i c h o  b a j k i - s t r a s z k i  o g ó r a c h  p o ls k ic h ,  
z b ó j n i k a c h  i l a s a c h  p a c h n ą c y c h  żyw icą . . .

W a n d a  O to r o w s k a .

Snycerz wiejski, sprzedający fantastyczne ptaszki, 
rzeźbione z drzewa. Ag, Fot. «<./<>»;</".

Sprzedawcy szopek i sztucznych kwiatów.
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„Boże Narodzenie“ , inicjał z rękopisu z XVI wieku.

o b y c z a j o w o m  ż y c iu  p o l s k i e m  p o j a w i ł y  s ię  k o ­
mendy w  X V  w. Z e p o k i  t e j  z a c h o w a ło  s i ę  ic h  z a ­
le d w ie  k i lk a .  N i e  b y ły  to  u t w o r y  o r y g i n a l n e ,  a l e  
t ł u m a c z e n i a  z p i e ś n i  ł a c i ń s k i c h ,  lu b  p r z e r ó b k i  
p r z e k ł a d ó w  c z e sk ic h .  J u ż  w ty c h  n a j o d l e g l e j s z y c h  
c z a s a c h  m u s i a ł a  k o lend a .  w y w o ł y w a ć  w s e r c a c h  
p o l s k ic h  j a k i ś  g ł ę b s z y  n iż  u i n n y c h  n a r o d ó w  o d ­
d ź w ię k .  J a k  s ię  do  n i e j  p r z y w i ą z y w a n o ,  ś w ia d c z y  
j e d e n  w y m o w n y  p r z y k ł a d .  O to ,  k ie d y  m ł o d y  k r ó ­
lew icz  Z y g m u n t ,  p ó ź n ie j s z y  Z y g m u n t  S t a r y ,  b a ­
w ił  w B u d z ie  u b r a t a  s w o je g o  W ł a d y s ł a w a ,  k r ó l a  
w ę g ie r s k i e g o ,  t a k  m u  s ię  z ro b i ło  t ę s k n o  w w i g i ­
l i j n y  w ie c z ó r  za  k o l e n d a m i  p fs isk iem i ,  że  m u s i a n o  
m u  ś p i e w a ć  j e  i 011 j e  ś p i e w a ł  r a z e m  z i n n y m i .  — 
N a j s t a r s z ą  z n a n ą  n a m  k o le n d ą  p o l s k ą  j e s t  p e w n i e  
k o le n d a  „ Z d ró w  b ą d ź ,  k r ó l u  a n ie l sk i* 1, k t ó r ą  A l e ­
k s a n d e r  B r u c k n e r  o d n a l a z ł  w  r ę k o p i s i e ,  p o c h o ­
d z ą c y m  z r. 14*24. A le  t a k  o n a ,  j a k  k i l k a  i n n y c h ,  
n ie  u t r z y m a ł o  s ię  d łu g o  w  p o w s z e e h n e m  u ż y c iu .  
S i l n i e  r o z w in ę ł a  s ię  tw ó r c z o ś ć  k o le n d o w a  w  X V I  
w ie k u .  M a m y  m u  do z a w d z ię c z e n i a  p r z e d e w s z y s t -  
k ie m  w z r u s z a j ą c ą  n a s  p o  d z ie ń  d z i s i e j s z y  k o le n d ą  
„ A n io ł  p a s t e r z o m  mówił**, k t ó r ą  w s ło w ie  i m e lo d j i

I K i e d y

I n a / u lu b ie ó $ x e
I  t a k  w i e r n i e  ś p i e w a m y ,  j a k  j ą  p r z e k a z a ł y  
i n a j s t a r s z e  o d p i s y  i d r u k i .  K o l e n d a  t a  n ie  
i j e s t  u t w o r e m  o r y g i n a l n y m ,  lecz  b a r d z o  

u d a . tn y m  p r z e k ł a d e m  p i e ś n i  ł a c i ń s k i e j  
„ A n g e l u s  p a s t o r i b u s  d i x i t  y i g i l a n t i b u s " .  
Do p o p u l a r n e g o  r e p e r t u a r u  k o le n d o w e g o  
te g o  s t u l e c i a  n a l e ż a ł y  m i ę d z y  i n n e n d  ko- 
l e n d y :  „ N u ż  m y  d z i a t k i  zaśp iew a jm y **  lub  
„ P o c h w a l m y  w s z y s c y  społem**, o d d a w n a  
n i e s t e t y  c a ł k o w i c i e  j u ż  z a p o m n i a n e .  — 
W y c h o d z ą c e  z k l a s z t o r ó w  f r a n c i s z k a ń ­
s k i c h  h a s ł a  u c z y n i e n i a  z E w a n g e l j i  r a d o ­
s n e j  n a u k i  ż y c i a  i z b l i ż a n i a  s ię  d o  B o g a  
z u c z u c i e m  k o c h a j ą c e g o  s e r c a ,  o t w o r z y ł y  
do  k o le u d  d r o g ę  s c e n o m  z ż y c ia  p r o s t y c h  
lu d z i ,  k t ó r z y  z a p r a g n ę l i  w e j ś ć  w b l i ż sz y  
i b a r d z i e j  p o u f a ł y  k o n t a k t  z B o ż ą  D z ie c in ą .  
P r z e n i e s i o n o  o b r a z y  N o c y  B e t l e e m s k i e j  n a  
t ło  w s i  p o l s k i e j  i z a c z ę to  d o d a w a ć  do  n ic h  
ró ż n e  s w o j s k i e  m o t y w y ,  t r a k t o w a n e  n a  
w eso ło ,  na .w e t  h u m o r y s t y c z n i e ,  r u b a s z n ie .  
O b o k  w ła ś c i w e j  k o le n d y  p o w s t a ł a  lu d o w a  
p a s t o r a ł k a .  — Z ło t y m  w ie k ie m  k o le n d y  
n a s z e j  m o ż n a  n a z w a ć  w ie k  X V I I .  C o r a z  
to  l i c z n i e j s i  p o e c i  o w y r o b i o n y m  s t y l u  
i s m a k u  l i t e r a c k i m  z aczę l i  o d d a w a ć  p ió r o  
s w o je  n a  u ż y t e k  t e g o  r e l i g i j n o - l u d o w e g o  
r o d z a j u  p o e z j i .  Z a c z ę ły  s ię  z a ś  r ó w n o c z e ­
ś n i e  m n o ż y ć  k o le n d o w e  w y r o b y  z a w o d o ­
w y c h  w ie r s z o k le t ó w .  O b o k  p a s t o r a ł e k ,  
z w r a c a j ą c y c h  s ię  d o  t e m a t ó w  lu d o w e g o  
p o c h o d z e n ia ,  p o j a w i a j ą  s ię  k o l e n d y  e r u d y -  

tó w  k l a s y c z n e g o  a u t o r a m e n t u  o o d p o w i a d a j ą c y c h  
i c h  z a i n t e r e s o w a n i u  s z c z e g ó ła c h .  K a s p e r  M ia s k o -  
w sk i  -  n a  p r z y k ł a d  - -  n a p i s a ł  k o le n d ę ,  w k t ó r e j  
d o  C h r y s t u s o w e g o  ż łó b k a  p r z y p r o w a d z i ł  z a m i a s t  
p a s t u s z k ó w  s a m e g o  A p o l l i n a  z d z ie w ię c io m a  m u ­
z a m i  i k a z a ł  im  ś p i e w a ć  p o m p a t y c z n e  r o t u ł y  k o ­
le n d o w e .  — P o w s t a w a ł y  r ó w n ie ż  w  t y c h  c z a s a c h  
k o l e n d y  m a k a r o n i e z n e ,  w  k t ó r y c h  w ie r s z e  p o l s k ie  
p r z e p l a t a n o  s ł o w a m i  lu b  c a ł e m i  w ie r s z a m i  ta c iń -  
s k i e m i .  T r a d y c j a  t y c h  m a k a r o n i c z n y c h  k o le n d  
u t r z y m a ł a  s i ę  d ł u g o  p o z a  w ie k  X V I I I .  G ło w a ck i  
w p r o w a d z i ł  j e d n ą  z n i c h  do n a s t r o j o w e g o  o b r a z u  
w  p i e r w s z y m  a k c i e  „Zloteji  Czaszki**. D w ie  z n a j ­
h a r d z i e j  p o p u l a r n y c h  n a s z y c h  k o le n d :  „ W  ż ło b ie  
le ż y “ i „ P r z y b i e ż e l i  do B e t l e j e m  pasterze** p o w s t a ­
ły  w X V I I  s tu le c iu .  S ło w a  p i e r w s z e j  z n ic h  p r z y ­
p i s u j e  „ w ie ść  gminna**, d a w n y c h  l a t  s i ę g a j ą c a ,  
ks. P i o t r o w i  S k a r d z e .  — „ C a ły  p r z e p y c h  p o e z j i  
lu d o w e j ,  n a j p i ę k n i e j s z e  j e j  m o t y w y  b a l l a d o w e ,  
id y l lo w e ,  z g ę s z e z a j ą  s i ę  w  kolendach** — p o w ie ­
d z ia ł  A l e k s a n d e r  B r u c k n e r  o w s p ó ł u d z i a l e  t w ó r ­
czośc i l u d o w e j  w p o w s t a w a n i u  p o l s k ie g o  s k a r b c a  
k o le n d o w e g o .  Ł a t w o  j e s t  z a i s t e  s t w i e r d z i ć  n a  p o d -

p o w s t a ł y  

k o l e n d y  p o l s k i e ?

s t a w i e  s e te k  k o le n d .  k t ó r e  O s k a r  K o l b e r g  z e b r a ł  
w  c e n n y c h  to n ia c h  s w o je g o  „ L u d u “, że  to  k o le n -  
d o w a n i e  l u d u  p o l s k i e g o  „ p r z y b r a ł o  w ie lk ie ,  iś c ie  
e p ic z n e  r o z m i a r y  i c e c h y  p r a w d z i w e j  poezji**. — 
C a łe g o  b o g a c t w a  p o l s k i e j  tw ó r c z o ś c i  k o le n d o w e j  
n i e  z n a m y  d z i s i a j  a n i  w p r z y b l i ż e n i u .  Z a s łu ż o n y  
w y d a w c a  „ Ś p ie w n ik a  kościelnego** ks.  M. M. M io : 
d u s z e w s k i ,  o g ło s i !  w  k i l k u  sw o ic h  z b io r a c h  p ie ś n i  
n a b o ż n y c h  (p o ś ró d  n ic h  w K o l e n d a c h  i P a s t o r a ł ­
k a c h )  z a le d w i e  198. P ó ź n ie j s z e  w y k r y c i a  k o le n d  
w  t r u d n o  d o s t ę p n y c h  r ę k o p i s a c h  k l a s z t o r n y c h  bi- 
b l j o te k  ( s z c z e g ó ln ie  ż e ń s k i c h  k l a s z to r ó w )  i w  r o z ­
l i c z n y c h  — m a t o  r o z p o w s z e c h n i o n y c h  d r u k a c h  
s t a r s z e g o  p o c h o d z e n ia ,  p o z w a l a j ą  n a m  p r z y j ą ć  
liczbę  k o le n d  w y ż s z ą  od ty s i ą c a .  D a le k o  n a m  
w s z a k ż e  d o  u s t a l e n i a  z a r ó w n o  s a m e j  ich  c y f r y ,  
j a k  w ie lu  w y n i k a j ą c y c h  z t e g o  ro z l e g łe g o  p r z e d ­
m i o t u  k w e s t y j .  B a r d z o  w ie le  t e k s tó w  k o le n d o -  
w y c h  i m c l o d y j  p o w s t a w a ł o  o d d z ie ln ie ,  n i e k i e d y  
w  o d le g ł y c h  od s i e b ie  e p o k a c h .  T a k  11. p. s ł o w a  
m a j e s t a t y c z n e j  ik o len d y :  „ B ó g  s i ę  ro d z i ,  m oc  t r u -  
chleje**, n a p i s a n e  p r z e z  F r a n c i s z k a  K a r p i ń s k i e g o  
ok. r .  179Ó, o p a r t e  z o s t a ły  n a  m e lo d j i  p o lo n e z o w e j ,  
p o c h o d z ą c e j  g d z ie ś  z p i e r w s z e j  ipo low y  X V I I  
w ie k u .  S t w i e r d z e n i e  a u t o r s t w a  p o s z c z e g ó l n y c h  
m e l o d y j  k o le n d o w y c h ,  k tó r e  od w ie lu  j u ż  p o k o le ń  
k r ą ż ą  j a k o  u t w o r y  a n o n im o w e ,  s t a j e  s ię  d z i s i a j  
z a g a d n i e n i e m  n ie r o z w i ą z a l n e m .  N ie  w i e m y  i m o że  
n i g d y  j u ż  n ie  d o w ie m y  s ię  k to  b y t  k o m p o z y t o r e m  
u ro c z e j  m e l o d j i  k o l e n d y :  „ L u l a j ż e  Jezuniu**, k t ó r ą  
C h o p i n  t a k  g e n j a l n i e  p r z y t o c z y ł  w r o z w ic h r z o n e m  
S c h e r z u  h —m oll ,  lu b  k to  n a p i s a ł  s ło d k ą ,  w z r u s z a ­
j ą c ą  m u z y k ę  d o  k o l e n d y :  „ J e z u s  m alusieńki**. Z a ­
c i e r a j ą  s ię  z a ś  p o w o l i  n a z w i s k a  b l i ż s z y c h  n a m  
w c z a s i e  m u z y k ó w ,  je s z c z e  tu  i ó w d z ie  w y m i e ­
n i a n e  p r z y  i c h  k o l e n d o w y c h  m e l o d ia c h  w z b io r a c h  
k a n t y c z k o w y c h .  A le  s z e r s z y  o g ó ł  n ie  w ie  j u ż  z p e ­
w n o ś c ią .  że  to  ks .  O d e lg ie w ic z  u t w o r z y ł  w X I X  
w ie k u  n i e z m i e r n i e  w y r a z i s t ą  m e lo d ję ,  k t ó r ą  ś p i e ­
w a m y  d o  s łó w :  „ J a k a ż  to  g w ia .z d a  św ie c i  n a  
wschodzie**, lu b  tę  d r u g ą ,  n i e m n i e j  j a s n ą  i z w a r t ą ,  
z k t ó r ą  do  p r o g ó w  d o m ó w  p o l s k i c h  p r z y c h o d z ą  
k o l e n d n i c y ,  ś p i e w a j ą c :  „ M ę d r c y  ś w i a t a  m o n a r c h o -  
w i e “. — J e s t  b o w ie m  lose in ,  p r z e z n a c z e n i e m  p r a w ­
d z iw ie  d o b r e j ,  p i ę k n e j  k o le n d y ,  w r o s n ą ć  w  d u s z ę  
s p o ł e c z e ń s t w a  t a k  g łę b o k o ,  a ż e b y  s ię  w  n ie j  z a g u ­
b iło  n a z w is k o  a u t o r a  j e j  s ł ó w  i j e j  m e lo d j i ,  a ż e b y  
s i ę  z a t a r ł a  d a t a  j e j  p o w s ta n i a .  W t e d y  s t a j e  s ię  o n a  
n i e j a k o  t y m  ś p i e w e m  a n i e l s k i m ,  co  o s ło n i ł  K o n ­
r a d a  w t r z e c i e j  czę śc i :  „Dziadów** p rz e d  m o c a m i  
p i e k i e ln e m i ,  s t a j e  s ię  b a l s a m e m  p o c ie s z e n i a  n a  
b ł ą k a n i e  i u d r ę k ę  d r u g i e g o  K o n r a d a ,  w  „ W y z w o ­
l e n i u "  W y s p i a ń s k ie g o . . .  S t a j e  s ię  t y m  c u d o w n y m  
p o m o s te m ,  po k t ó r y m  m y ś l  l u d z k a  ł a t w i e j  t r a f i a  
Z z iem i  d o  n ieba . . .  Prof. Dr. Zdzisia* Jachlmei-kl.



JCali&i Au mci Jicwmatka J. Jćtsudskieęa.
P i e t r z y e k i  J .  — r e d a k t o r  g a z e t y  „ E c h o  K a i .  
I l u s t r . “ , G r e d a  L., D r o b n ie w s k i  F r .

K o m i t e t  b u d o w y  i f u n d a c j i  t a b l i c y  p a m i ą t k o w e j  
P i e r w s z e g o  M a r s z a l k a  P o l s k i  J ó z e f a  P i ł s u d s k i e g o ,  
o d s ł o n i ę t e j  d n i a  15. X I .  1936 r. p rz e z  W o je w o d ą  
Ł ó d z k ie g o  A . H a u k e - N o w a k a  w  X V - l e c ie  b y t n o ­
śc i  ó w c z e s n e g o  N a c z e ln i k a  P a ń s t w a  P o l s k i e g o  
w S to w .  R z e m i e ś ln i k ó w  C h r z e ś c i j a n  w  K a l i s z u  
d n i a  15. V. 1921 r„  u f u n d o w a n e j  s u m p t e m  R z e ­
m i o s ł a  Z ie m i  K a l i s k i e j .  O d  s t r o n y  l e w e j  s i e d z ą : 
H e r t z  J . ,  K o ł a c i ń s k i  J . ,  S t e m p i ń s k i  W l. ,  M as ło '  K .

(z K s i ą g a  P a m i ą t k o w ą  d la  M u z e u m  Z ie m i  K a l i ­
c k i e j  w  r ą k u ) ,  S t a n k i e w i c z  p r z e w o d n ic z ą c y  K o 
m i t e t u ,  O s t a s z e w s k i  H ., S t a r o s t a  po w . k a l .  -  
P r o t e k t o r  K o m i t e t u ,  ks. p r a ł .  J a n o w s k i  M. 
p r z e w o d n .  K o m i t e t u ,  F u s i e c k i  W ł.,  W i ś n i e w s k i  J „  
R o li  11. — S t o j ą  od l e w e j :  Z i e l i ń s k i  J . ,  K u b a c k i  
K., L a n g e  A. — s k a r b n i k ,  U r b a n i a k  S t. ,  S z c z e p a ­
n i a k  J „  A n tc z a k  M., N a w a r a  A d.,  R o g a c k i  I., N o ­
w a k o w s k i  J . ,  P i ą k n i e w s k i  F r . ,  C h r z a n o w s k i  K „

P R Y W . D O K S Z T A Ł C A J Ą C E  K U R S Y

„ W I E D Z A "
K R A K Ó W , U L . P IE R A C K IE G O  N r. 14

Przygotowują na lekcjach zbiorowych, oraz w drodze korespon­
dencji, za pomocą przystępnie i wyczerpująca opracowanych skryp­
tów, programów i tematów, do: 1) egzaminu dojrzałości gimna­
zjum, 2) egzaminu z 6-ciu kl. giinn., 3) w zakresie I. i II. kl. 
ginin. nowego ustroju, I) egzaminu z 7-miu klas szkoły po­

wszechnej. Wykładają wybitne siły fachowe. 1279

G d y  trzeba wytężyć całq uwagę
pomaga w pracy  
doskonały  
papieros...

Tutki zdrowotne PRIMA AIDA 
sporządzone z najszlachet­
niejszych surowców roślin­
nych czynią palenie praw­
dziwą przyjemnością.

b a k t e r j e  n ie  ś p i ą !  — W ł a ś n i e  w  c z a s i e  s n u  
b a k t e r j e  n a j i n ł e n s y w n i e j  a t a k u j ą  z ę b y .  D l a ­
t e g o  n a l e ż y  p o  k a ż d e m  j e d z e n i u ,  a  już  
k o n i e c z n i e  p r z e d  u d a n i e m  s i ę  n a  s p o c z y n e k ,  
d o k ł a d n i e  c z y ś c i ć  z ę b y  p a s t ą  d o  z ę b ó w  

m a r k i  N ! V E A !

N I Y E A  pasta do zębów
o d k a ż a  j a m ę  u s t n ą ,  
c h r o n i  z ę b y ,  u t r z y m u ­
j ą c  je  w  z d r o w i u  i c z y ­
s t o ś c i .  W y b o r o w e  s u ­
r o w c e  g w a r a n t u j ą  d o ­
s k o n a ł ą  j a k o ś ć  i s k u ­
t e c z n o ś ć  te j  p a s t y .

P E B E C O  S p ó ł k a  A k c y j n a  w  P o z n a n i u

7 2 5 5

P R I M A
A I D A purpura 

$ a ? a n !
p o  l e k k i e m  p r z e c i ą g n i ę ­
c iu  p o m a d k q  C lu n y - P a -  
r is .  S z e ś ć  s o c z y s ty c h ,  n a ­
t u r a ln y c h  b a r w .  S u b t e l n y  
z a p a c h  ś w i e ż e j  r ó ż y  
T rw a ło ś ć  j e d n e j  d o b y  i 
n i e s z k o d l i w o ś ć —o to  n i e ­
d o ś c i g n i o n y  s z e r e g  z a l e t  
k r ó l o w e j  p o m a d e k  d o  us t .

FR A N C E
f :C O LE  D E  B F A U T ć

S U U Y m r !3
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K R W A W E  Ś W I Ę T A H I S Z P A N J I .

P o  c h w i lo w y m  z a s t o ju  n a  h i s z p a ń s k i c h  f r o n t a c h  
z p o w o d u  s i l n y c h  m ro z ó w  w z n o w i ły  w o j s k a  n i e ­
p r z y j a c i e l s k i e  s w ą  d z i a ł a ln o ś ć  b o jo w ą .  O d d z ia ły  
n a r o d o w e  p rz e s z ły  d o  s i ln e g o  a t a k u  n a  p o z y c je  
w r o g a ,  z w ła s z c z a  n a  f r o n c i e  m a d r y c k i m ,  g d z ie  
r o z p ę t a ł a  s i ę  k r w a w a  w a l k a  w ręcz ,  p r z y  w s p ó ł ­
u d z ia l e  d ł u g o t r w a ł y c h  n a lo t ó w  s a m o l o t o w y c h  na 
m ia s to .  C e le m  ty c h  a t a k ó w  b y ło  o d c i ą g n i ę c i e  od w ie t r z e  25 s a m o lo t ó w  r z ą d o w y c h ,  k tó r e  

s t a r ł y  s ię  z n a r o d o w y m i  lo t n i k a m i  
w d ł u g o t r w a ł y m  b o ju .  R e z u l t a t e m  je g o  
b y ło  z e s t r z e l e n i e  w z a j e m n e  k i l k u  s a m o ­
lo tó w  p o  o b u  s t r o n a c h .

J a k  d o n i o s ł y  o s t a t n i e  d e p esze ,  w  B a r ­
c e lo n i e  w y l ą d o w a ł o  z n ó w  1.500 o c h o t n i ­
ków' z F r a n c j i  n a r o d o w o ś c i  f r a n c u s k i e j  
i b e l g i j s k i e j ,  k t ó r z y  z a c i ą g n ę l i  s ię  w 
s z e re g i  m i l i c j i  l u d o w e j .  K a t a l o n j a  o r ­
g a n i z u j e  po  z m i a n i e  sw e g o  r z ą d u  w ie l ­
k ą  a k c j ę  a n t y n a r o d o w ą ,  p r z y j m u j ą c  
m a s a m i  c u d z o z ie m c ó w  w s z e re g i  s w e g o  
w o j s k a .  P ł y n ą  n i e p r z e r w a n i e  t r a n s p o r ­
ty  b r o n i  i a m u n i c j i ,  d o s t a r c z a n e  n a  s o ­
w ie c k ic h  s t a t k a c h  — p o d c z a s  g d y  w K o ­
m i te c i e  n i e i n t e r w e n c j i  w  L o n d y n i e  d e ­
l e g a c i  s o w ie c c y  p r o t e s t u j ą  u s t a w i c z n i e  
p r z e c i w k o  m i e s z a n i u  s ię  w s p r a w y  h i ­
s z p a ń s k i e  N ie m i e c ,  W ło c h  i P o r t u g a l j i .  
W o b ec  j a w n e g o  g w a ł c e n i a  p r z e z  S o w i e ­
ty  n e u t r a l n o ś c i  w  w e w n ę t r z n y m  s p o ­
r ze  h i s z p a ń s k i m  — m ie l i  N ie m c y  z a ­
p r o p o n o w a ć  r o z w i ą z a n i e  K o m i t e t u  n i e ­
in t e r w e n c j i ,  m o t y w u j ą c  s w ó j  p r o j e k t  
n i e m o ż l iw o ś c ią  ro z to c z e n ia  b e z w z g lę d ­
nej k o n t r o l i  n a d  s o w ie e k ic m i  d o s t a w a ­
mi b ro n i .  D o t y c h c z a s  n ic  w ia d o m o ,  j a k

Dokument barbarzyństwa < zer 
wonych: rozwalanie przez 
milicjantów kilofem ko­
ścielnych figur.

Zbombardowana 
ulica jednego z 
przedmieść ma­

dryckich.
°hotn NYT, Paris.

I Uciekinierzy madryccy 
w tunelu podziemnej 
kolejki w czasie bom­
bardowania mi as t a  
przez samoloty naro­

dowców.
Photo NYT — Paris.

Zebranie ochotników cudzoziemskich w Barcelonie. Dochód ich przeciąga z podniesionemi
pięściami przez ulice miasta. Wide World Photos, Londyn.

d z ia ł ó w  m i l i c j i  lu d o w e j  od a t a k o ­
w a n e g o  r ó w n o c z e ś n i e  o d c i n k a  B oa-  
d i l l a  d e l  M o n te ,  g d z ie  r o z g o r z a ł a  z a ­
c i ę t a  b i t w a ,  z a k o ń c z o n a  w ie lk i e m i  
s t r a t a m i  z o b u  s t r o n .  — O s t a t n i  n a ­
lo t  n a  m i a s t o  b y ł  n a j w i ę k s z y m  ze 
w s z y s t k i c h  d o ty c h c z a s o w y c h .  U d z ia ł  
w n i m  b r a ł o  d w a d z i e ś c i a  t r z y m o t o -  
r o w y c h  „ J u n k e r s ó w "  p o w s ta ń c z y c h ,  
w s p o m a g a n y c h  p rzez  28 s a m o lo t ó w  
m y ś l i w s k i c h  t y p u  „ H e in c k e l “ . P o d ­
c z a s  b o m b a r d o w a n i a  m i a s t a  p rz e z  

tę  e s k a d r ę  w z le c ia lo  n a  o d s ie c z  w  po-

d o  o w e j  n i e m ie c k i e j  p r o p o z y c j i  u s t o ­
s u n k u j e  s ię  s a m  K o m i t e t .

N a  c a ł y m  o b s z a r z e  c z e r w o n e j  H i s z ­
p a n j i  s z a l e je  c o r a z  w ię k s z y  t e r o r .  W i ę ­
z ie n i a  s ą  p r z e p e ł n io n e ,  a  ich  „ m ie s z ­
k a ń c y "  p o z o s t a j ą  w n i e z w y k le  o p ł a k a ­
n y c h  w a r u n k a c h .  Ż y c ie  l u d z k i e  s t a ł o  s i ę  
d l a  c z e r w o n y c h  k a tó w  z a b a w k ą ,  e g z e ­
k u c j e  s ą  d o k o n y w a n e  m a s o w o  i z c a ł ą  
b e z w z g lę d n o ś c i ą .  K ie d y ż  n a d e j d z i e  k r e s  
t e j  w ie lk i e j  rzez i  b r a t n i e j ,  p o d s y c a n e j  
p r z e z  w y w r o t o w e  e l e m e n ty ,  c z e r p i ą c e  

s i ł y  od m o s k ie w s k ie g o  K o m i n t e r n u ł

Kompanja wojska narodowego, maszerująca 
na pozycje frontowe w okolicy gór Guadar- 
rama. Pasmo Ouadarrama widoczne, na zdję­

ciu po prawej stronie w głębi.
„VOIR“ -  Paris.
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G W I A Z D K A
NA ZAMKU WARSZAWSKIM.

Dnia 17 b. in. odbyła się na zam­
ka doroczna gwiazdka ;dla dzieci 
urzędników i funkcjonarjuszy zam­
kowych. Uroczystość tę zaszczycił 
swą obecnością P. Prezydent R. P. 
z Małżonką. Na zdjęciu P. Prezy­
dent R. P. całujący dzieci, które Mu 

złożyły życzenia.
Ag. Foł. „Sxviatou/id“.

TT a r g a n e  w e w n ę t r z ­
n ą  n i e m o c ą  C h i n y  s ą  
od  d łu ż s z e g o  c z a s u  w i ­
d o w n i ą  k r w a w y c h  w y ­
p a d k ó w ,  n a p e ł n i a j ą ­
c y c h  s z c z ę k ie m  o rę ż a  
to  n a j w i ę k s z e  n a  ś w ię ­
c ie  p a ń s t w o ,  n ie z d o ln e  
j e d n a k  do  ż y c ia .

C h in y ,  j a k o  j e d n o ś ć  
p a ń s t w o w a ,  j u ż  d z i ­
s i a j  n i e  i s t n i e j ą .  T a k  
z w a n y  r z ą d  n a r o d o w y  
w N a n k i n i e  j e s t  p a ­
n e m  t y l k o  częśc i  t e g o  
w ie lk i e g o  k r a j u ,  p o ­
s z c z e g ó ln e  z a ś  p r o w i n ­
c je  s ą  r z ą d z o n e  p rz e z  
g e n e r a ł ó w ,  n ie  u ża la ­
j ą c y c h  ż a d n e j  w ła d z y  
n a d  s o b ą  i u l e g a j ą ­
c y c h  ł a t w o  w p ły w o m  
z e w n ę t r z n y m ,  a  p r z e ­
d e w s z y s t k i e m  j a p o ń ­
s k i m  i s o w ie c k i m .

T e  d w a  p a ń s t w a  b o ­
w ie m  p r o w a d z ą  ze s o ­
b ą  n i e u b ł a g a n ą  w a lk ę  
o p a n o w a n i e  n a d  C h i ­
n a m i .  J a p o n j a  z a g a r -

Z w i ą z k ie m  s o w ie c k i m  
p r z y m i e r z e  z acz ep n o -  
o d p o rn e ,  s p o s o b ią c  s i ę  
r ó w n o c z e ś n i e  do  o b r o ­
n y  p r z e c i w k o  w o j s k o m  
n a n k iń s lk im ,  k t ó r e  w 
s i le  k i l k u n a s t u  d y w i-  
z y j  w y r u s z y ł  y  do  
S i a n f u ,  w s p o m a g a n e  
p rz e z  l i c z n e  e s k a d r y  
s a m o l o t ó w  b o m b o ­
w y c h .

W o j s k a m i  n a n k i ń -  
s k i e m i  k i e r u j e  g e n e ­
r a ł  H o in -C z in g ,  m i n i ­
s t e r  w o jn y ,  k t ó r e g o  
k w a t e r a  z n a j d u j e  s ię  
w L o y a n .

W b r e w  p i e r w o t n y m  
p o g ło s k o m  C z a n g - K a i -  
S z c k  n i c  z o s t a ł  z a m o r ­
d o w a n y ,  lecz  ż y je ,  j a ­
ko z a k ł a d n i k .  O s t a t n i o  
n a w e t  u d a ł o  m u  s ię  
w sz czą ć  a k c j ę  p o ś r e d ­
n ic z ą c ą  p o m i ę d z y  r z ą ­
d e m  n a n k i ń s k i m  a 
z b u n t o w a n e m i  d y w i ­
z j a m i  i d o p r o w a d z ić  
do  c h w i lo w e g o  z a w ie ­
s z e n ia  b ro n i .

Marszałek Czany-Kai-Szek, który zo­
stał uwięziony przez zrewoltowane 

wojska w Sianfu.
Presse-Photo, Berlin.

Gen. Czang-Siieli-Liany dokonał za­
machu stanu iv Chinach, uwięziwszy 

marsza łka Czang- Kai-Szeka.
Scherl, Berlin.

Wojska chińskie narodowe w drodze na front do Sianfu.
Atlantic-Photo, Berlin.

n ę ła  j u ż  c zęść  C h in ,  
tw o r z ą c  „ n ie p o d l e g ło "  
p a ń s t w o  M a n d ż u k u o ,  
a S o w i e t y  b o ls z e w iz u -  
j ą  M ongoł,ję .

P r z e d  k i l k u  d n i a m i  
z o s t a ł  w S i a n f u  d o k o ­
n a n y  z a m a c h  s t a n u ,  
p o l e g a j ą c y  n a  u w ię ­
z ie n iu  o d 11 o  w  i' c i e- 
1 a  C h in  m a r s z a ł k a  
C za n g - K a i  -S zek a .

W  z a m a c h u  t y m  n ie ­
w ą t p l i w i e  m a c z a ł a  r ę ­
c e  M o s k w a .  T w ó r c a  
p r z e w r o t u  b o w ie m  
g e n .  G z a n g - S u o h - L ia n g  
p r z y z n a j e  s i ę  o t w a r c i e  
do k o m u n i z m u  i ż ą d a  
w y p o w i e d z e n ia  w o jn y  
J a p o n j i .  — W s z y s tk o  
w s k a z u j e  n a  to, że  z a ­
m a c h  s t a n u  w  S i a n f u  
j e s t  o d p o w ie d z ią  so ­
w ie c k ą  n a  p a k t  j a p o ń -  
s k o - n ie m ie e k i ,  zw ró co -

Sowiecki marszałek Rliicher, do­
wódca armji, stojącej na pogra­
niczu Mongolji w pogotowiu wo- 

jennem.
Verlag Scherl, Berlin.

n y  p r z e c i w k o  R o s j i .  
O h c ą c  u b e z w ła  d n i ć J  a  - 
p o n ję ,  S o w i e t y  s p r o ­
w o k o w a ł y  r e w o l t ę  k o ­
m u n i s t y c z n ą  w  M o n ­
g o l j i  i p r ą  d o  w o jn y ,  
k t ó r a b y  s k r ę p o w a ł a  
r ę c e  J a p o n j i .

J e s t e ś m y  w ię c  w 
p r z e d e d n i u  w a ż n y c h  
w y p a d k ó w  n a  D a l e ­
k im  W sc h o d z ie ,  w y ­
p a d k ó w ,  k t ó r e  m o g ą  
r o z p ę t a ć  n o w ą  w o jn ę  
ś w ia t o w ą .

Z a w o d o w i  p o d p a l a ­
cze z K r e m l a ,  k t ó r z y  
s j io w o d o w a l i  w a l k ę  
b r a t o b ó j c z ą  w H is z p a -  
n j i ,  t e r a z  n a  g w i a z d k ę  
o b d a r z a j ą  ś w i a t  n o w ą  
ł u n ą  p o ż a r n ą  n a  D a l e ­
k i m  W s c h o d z ie .

C z a n g  - S u e l i  - L i a n g  
u t w o r z y ł  j u ż  r z ą d  r e ­
w o l u c y j n y  i z a w a r ł  ze



P o r ą b k a  t e r a z  j e s t  m o d n a .  L u d z ie  c h ę t n i e  je ż d ż ą  
ta n i ,  a b y  z o b a c z y ć  g i g a n t y c z n e  dz ie ło  t e c h n i k i  p o l ­
s k i e j ,  s ł y n n ą  z a p o r ą  w o d n ą  n a  S o le ,  k t ó r e j  p o ś w ie ­
c e n ie  i u r o c z y s t e  o t w a r c i e  o d b y ło  s ią  p r z e d  d w o m a  
t y g o d n i a m i .

P o j e c h a ł e m  i ja.. .
D r o g a  a u t o m o b i l o w a  z K r a k o w a  do P o r ą b k i  p r o ­

w a d z i  p r z e z  M o g i la n y ,  K a l w a r i ą ,  W a d o w ic e ,  A n d r y ­
c h ó w  i K ą ty .  O b o k  n o w e g o ,  b e to n o w e g o  m o s tu  n a  
S o le  w  C z a ń c u  s k r ę c a  s ią  n a  lew o  i w k r ó t c e  o s i ą g a  
s i ę  z a p o rą .  C a la  p o d ró ż  t r w a  p ią ć  k w a d r a n s ó w .

P r z y  z a p o r z e  z a t r z y m u j ą  a u t o  i k i e r u j ą  s w e  k ro k i  
n a  o lb r z y m i  m o s t .  Bo z a p o r a  j e s t  r ó w n o c z e ś n i e  m o ­
s t e m .  m o że  n a j p i ę k n i e j s z y m  w P o ls c e .

J e s t  m r o ź n y  r a n e k ,  a l e  s ło ń c e  św ie c i  w eso ło ,  ta k ,  
że aż  r a d o ś ć  b ie r z e  p a t r z e ć  n a  o k o l i c z n e  g ó r y  i l a s y ,  
u b i e l o n e  ś n i e g i e m ,  a  p r z e z  to  t a k i e  św ie ż e  i c z y s te .  
S o la  w  te m  m i e j s c u  p ły n i e ,  j a k b y  w  s z e r o k im  w ą ­
w ozie .  W  P o r ą b c e  z a m k n i ę t o  j e j  k o r y t o  w y s o k ą  
z a p o r ą  z b e to n u ,  p r z e z  co s p i ę t r z o n o  j e j  w o d y  n a

z n a c z n e j  d łu g o ś c i ,  t a k ,  że p ow oli  tw o r z y  s ię  t a m  
je z io ro ,  d ł u g i e  n a  8— 10 k m ,  g łę b o k ie  na  1‘2 m. P o ­
d o b n o  j e d n a k  u p ł y n ą  je szcze  d w a  la t a ,  z a n i m  je z io ro  
to  w y p e ł n i  s ią  po  b r z e g i  w odą ,  tw o r z ą c  z b io r n ik  
o p o je m n o ś c i  z g ó r ą  30 m i l j .  m e t ró w  k u b ic z n y c h .

A ż  s t r a c h  p o m y ś le ć ,  g d y b y  k ie d y ś  taika z a p o r a  
p ę k ła .  A le  n a  sz c z ę ś c ie  K ie r o w n ic t w o  B u d o w y  u c z y ­
n i ło  w sz y s tk o ,  a b y  t a k ą  e w e n tu a ln o ś ć  r a z  n a  z aw sz e  
w y k l u c z y ć  .

W d a j ą  s ią  w ro z m o w ą  z f a c h o w c a m i ,  z  p e r s o n a l u  
t e c h n ic z n e g o ,  k t ó r y  p r a c o w a ł  p r z y  z a p o rz e .  M ó w ią  
m i ,  że b u d o w a  t r w a ł a  p r a w ie  10 la t ,  s n u j ą  p l a n y  n a  
p r z y s z ło ś ć .  N i e b a w e m  p rz y  p o rz e  p o w s t a j e  o l b r z y ­
m ia  e l e k t r o w n i a ,  k t ó r a  za . p r ą d e m  e l e k t r y c z n y m  
d u ż e  p o ła c ie  M a ł o p o l s k i  Z a c h o d n ie j .  N a d  j e z i o r e m  
p r o j e k t o w a n a  j e s t  b u d o w a  d om ó w  w y p o c z y n k o w y c h ,  
s a n a  to r  jó w ,  p e n s j o n a t ó w  i hoteli .  R o z w in ie  s i ą  t u  b o ­
w ie m  r u c h  t u r y s t y c z n y  i l e tn i s k o w y  i to  n i e t y l k o  
w locie, a l e  t a k ż e  i w  z im  U, bo w p o b l i ż u  P o r ą b k i  
s ą  i d e a l n e  t e r e n y  n a r c i a r s k i e .

Fragment j e z i o r a  
w Porąbce,  które 
tworzy się powoli 
na Sole, dzięki spię­
trzeniu wód przez 
zaporę. Jezioro to 
jest długie na 8 km.

Z a p o r a  w P o r ą b c e  u c h r o n i  M a ł o p o l s k ą  od p o w o d z i  
a w r a z i e  p o s u c h y  po zw o l i  n a  r e g u l o w a n i e  s t a n u  
w o d y  w  W iś le .  N a s t ę p n y m  e t a p e m  w a k c j i  z a b e z ­
p i e c z a j ą c e j  P o l s k ą  p r z e d  p o w o d z ią  j e s t  b u d o w a  
z a p o r y  w R o ż n o w i e  n a  D u n a j c u ,  a  p o t e m  w C z c h o ­
w ie .  O g ó łe m  t a k i c h  z a p ó r  m a  b y ć  k i l k a d z i e s i ą t .  
O c z y w iś c ie  z a n im  w s z y s t k i e  z a s t a n ą  w y k o ń c z o n e  
u p ł y n i e  je s z c z e  d u ż o  w o d y  w D u n a j c u  i W iś l e ,  bo 
p l a n  t e n  o b l i c z o n y  j e s t  n a  d z i e s i ą t k i  Hat.

J e s t  n ie d z i e la ,  id ą  w ł a ś n i e  l u d z i e  do  k o śc io ła .  Od 
c za su  d o  c z a s u  p o k a ż e  s i ę  a u t o  z Ż y w ca ,  iz B ie l s k a ,  
a lb o  z K a to w ic .  D r o g i  t u  id e a ln e ,  z w ła s z c z a  t e r a z  
w z im ie ,  g d y  p o k r y t e  s ą  „ p o l s k im  a s f a l t e m " ,  czy l i  
z m a r z n i ę t y m  ś n i e g ie m .

W i ę c  a u to m o b i l i ś e i ,  j e d ź c ie  n a  Ś w ię ta  n a  w y c ie c z k ą  
o P o r ą b k i .  N a c ie s z y c i e  o czy  b o w ie m  p i ę k n e m  p r z y ­

ro d y ,  n a p e ł n i c i e  s e r c a  d u m ą ,  w id z ą c  z a p o rę ,  w s p a ­
n i a l e  d z ie ło  p o l s k i e g o  b u d o w n i c t w a  — a... n i e  z n is z ­
c z y c i e  m a s z y n y .  L.

Z D J Ę C I A  F OT.  
„ Ś W IA  T O W I D "

Fragment z a p o r y  
w czasie budowy.

w idok zapory w  Porąbce.



D A W I D  W I N D S O R
N A  D O B R O  W O L N E  1*1 W Y G N A N I U .

■ m3E iif ■' v  :

Zamek barona Rołszylda w Enzesfeld, gdzie zamieszkał 
chwilowo książę Windsoru i gdzie spędzi święta.

INSTRUMENT CP ABDICATION

I, Edward the Bighth, of Creat 
Britain, Ireland, and the British Doalnions 
toyond the Seas, King, Emperor of India, do 
herehy declare My irrevocable deteroinatlon 
to renounce the Throne for tfyself and for 
Hy descendant8, and My desire that effect 
should be given to this Instrument o* 
Abdication iranediately.

In token whereof I havo hereunto set 
My hand this tenth day of Decerober, nineteen 
hundred and thirty six, in the pro3ence of 
the witnesses whose signAtures are subscribed.

SIGNED AT 
PORT B2iVEDERE IN THE PR2SENCE OP

Dokument a b d y k a c y j n y  króla Edwar­
da VIII. Obok podpisu króla widnieją 
podpisy jego trzech braci, jako świadków.

Trampus — Paris.

Z i  d w ó c h  n a c z e l n y c h  o só b  k r ó l e w ­
s k i e g o  p r z e s i l e n i a  w  A n g l j i ,  b. k ró l ,  
o b e c n ie  p r z y n a j m n i e j ,  z  p e w n o ś c i ą  
l e p i e j  s ię  c z u j e  o d  s w e g o  n a s t ę p c y .  
J e r z y  V I  m a  k ł o p o t y  ze z m i a n ą  
p r z y g o t o w y w a n e j  n a  N o w y  R o k  
l i s t y  o d z n a c z e ń ,  n i e  g o d z ą c  s ię  n a  
p r o p o z y c j o  s w e g o  b r a t a  — m a  po- 
z a t e m  c h o r o b ę  w  d o m u  ( k r ó lo w a  
E l ż b i e t a  z a p a d ł a  n a  g r y p ę ) ,  m u s i  
p r z e b y w a ć  w  A n g l i i ,  k t ó r e j  a u r a  
w ła ś n i e  t e r a z  n ie  j e s t  p r z y j e m n a ,  
p o d c z a s  g d y  k s i ą ż ę  W i n d s o r u ,  s w o ­
b o d n y  j a k  p t a s z e k ,  p r z y j e c h a ł  z  A n ­
g l j i  d o  A u s t r j i ,  g d z i e  w w s p a n i a ­
ły m  p a r k u  b a r .  R o t s z y l d a  w E n z e s -  
f e k l  g r a  w  g o l f a ,  n i e k r ę p o w a n y  
ż a d n e  m i  o b o w ią z k a m i  p a ń s t w o w c -  
rai u k ł a d a  p l a n y  s p ę d z e n i a  c z a s u ,  c z y  
to  w r o z k o s z n y m  B u d a p e s z c i e  p r z y  
d ź w ię k a c h  c y g a ń s k i e j  k a p e l i ,  c zy  to  
p o d  l a z u r o w e  m n ie b e m  R iw ie r y ,  
a  że t a m  k to ś  w o jc z y ź n ie  c i ą g l e  j e ­
szcze w y p o m i n a  m u ,  że  A n g l j ę  n a r a ­
ził  n a  p r z e s i l e n i e  i m a j e s t a t  k r ó l e w ­
sk i  n ieco  s k o m p r o m i t o w a ł ,  to  g o  z a ­
p e w n e  n i e w ie l e  w te j  c h w i l i  o b c h o ­
dzi.  J a k a  b ę d z ie  p r z y s z ło ś ć  — to  i n ­
n e  p y t a n i e .  D z i s i a j  j u ż  s ię  w ie ,  że 
k o n f l i k t :  E d w a r d  V I I I —B a l d w i n
n ie  m i a ł  u z a s a d n i e n i a  t y l k o  w  e r o ­
ty c z n y c h  a s p i r a c j a c h  k r ó l a ,  a l e  że 
s t a r ł y  s ię  t u t a j  d w a  ś w i a t o p o g l ą d y :  
je d e n ,  u g r u n t o w a n y  w t r a d y c j i ,  że 
k r ó l  p a n u j e ,  a l e  n i e  r z ą d z i ,  d r u g i ,  
w y w o d z ą c y  s ię  z m ło d z ie ń c z e j  e n e r -  
g j i  i p r a g n i e n i a  w y r a ź n e g o  w p ł y w u  
n a  k s z t a ł t o w a n i e  s i ę  p u b l i c z n e g o  ż y ­
c ia  w A n g l j i ,  i to  w p ły w u ,  s p r z e c i ­

w i a j ą c e g o  s ię  z a r a z e m  w r o d z o n e m u  k o n s e r w a t y z ­
m o w i  a n g i e l s k i e m u ,  a  n a t o m i a s t  d z i a ł a j ą c e g o  n a  
r z e c z  n o w o c z e s n y c h  p r ą d ó w  s p o łe c z n y c h .  O tóż ,  j e ­
że l i  n a  t e m  t l e  k r ó l  E d w a r d  V I I I  n a p o t k a ł  n a  
g w a ł t o w n ą  o p o z y c ję  p r e m j e r a  a n g ie l s k i e g o ,  to  ks, 
W i n d s o r u  n i e  b ę d z ie  w p r a w d z i e  z m u s z o n y  d o  ś c i e ­
r a n i a  s ię  z B a l d w i n e m ,  ale...  b ę d z i e  s k a z a n y  n a  
b e z c z y n n o ś ć .  B i e d n i  g ó r n i c y  a n g i e l s c y  w y s o k o  s o ­
b ie  m u s i e l i  c e n i ć  w s p ó łc z u c i e  k r ó l a  E d w a r d a ,  bo  
m i m o  w s z y s t k o  m o g l i  s ię  s p o d z i e w a ć ,  że s e n t y m e n ­
ty  k r ó l e w s k i e  p r z y n i o s ą  im  k o n k r e t n e  r e z u l t a t y ,  
u l ż ą  i c h  do li ,  a  r a c z e j  n ie d o l i .  H u m a n i t a r n e  p o g l ą ­
d y  i u c z u c i a  ks. W i n d s o r u ,  p r z e b y w a j ą c e g o  n a  
z a m k u  b a n k i e r a ,  a lb o  p l a ż u j ą c e g o  n a  R iw ie r z e ,  
ż a d n y c h  k o n k r e t n y c h  r e z u l t a t ó w  n i e  w y d a d z ą ,  bo 
t r u d n o  p r z y p u ś c i ć ,  b y  k s .  W i n d s o r u  w r ó c i ł  d o  A n ­
g l j i  j a k o  c z y n n y  p o l i t y k ,  w ódz  j a k i e g o ś  s t r o n n i c ­
tw a ,  C zy  t a  p r z y m u s o w a  b e z c z y n n o ś ć  n i e  s p r z y ­
k r z y  s ię  w k r ó t c e  E d w a r d o w i ,  c z y  n i e  w y w o ł a  w j e ­
g o  s e r c u  p r z y g n ę b i a j ą c y c h  n a s t r o j ó w ,  k t ó r y c h  n a ­
w e t  n a j s z c z ę ś l iw s z e  p o ż y c ie  m a ł ż e ń s k i e  n ie  z ł a g o ­
d z i?  N i e z n a c z n i e  g o t u j e  s i ę  m o ż e  po  d ra m a c ie . . .  t r a  
g e d j a .  D r a m a t e m  b y ło  s k r ę p o w a n i e  p e ł n e g o  e n e r -  
g j i  ż y c io w e j  m ł o d e g o  k r ó l a  k a j d a n a m i  k o n s t y t u ­
c y j n e g o  t r a d y c j o n a l i z m u  — t r a g e d i ą  m o ż e  s t a ć  s ię  
p r z y m u s o w e  z a m k n i ę c i e  s ię  w  s f o r z e  ż y c ia  ro d z in - Dawid, Edward ks. Windsor na dworcu kolejowym 

W Wiedniu. The Associated — Berlin.

n e g o  i t o w a r z y s k i e g o ,  b e z  m o ż n o ś c i  d z i a ł a n i a  n a  
s z e r s z e m  p o lu .  J e ż e l i  lo s  t a k ą  t r a g e d j ę  k s .  W i n d s o ­
r o w i  g o t u j e ,  to  r o z e g r a  s i ę  o n a  t y l k o  w j e g o  d u s z y  
i w  j e g o  z a c i s z u  d o m o w e m .  B o  c o k o lw ie k  s ię  s t a ­
n ie ,  j e d n o  j e s t  t y l k o  p e w n e :  z a  p a r ę  m ie s i ę c y ,  za  
ro k ,  n a j d a l e j  z a  d w a ,  c z y  z a  t r z y  l a t a ,  ks .  W i n d s o ­
r u  p r z e s t a n i e  b y ć  b o h a t e r e m  s e n s a c j i ,  z n i k n i e  ze 
s z p a l t  d z ie n n i k ó w ,  n ie  b ę d z ie  f o t o g r a f o w a n y  p rz e z  
c a ł ą  c h m a r ę  f o t o g r a f ó w  i td .  S t a n i e  s i ę  z w y k ły m ,  
s z a r y m  c z ło w ie k ie m .  I  w t e d y  d o p i e r o  b ę d z ie  m ó g ł  
z a ż y ć  s z c z ę ś c ia  p r z y  b o k u  u k o c h a n e j  k o b i e t y  i  z a ­
p o m n i e ć  o t y c h  b o l e s n y c h  p r z e j ś c i a c h ,  k t ó r e  p r z e ­
ż y ł  w  p a m i ę t n y c h  d n i a c h  „ k r y z y s u  k o n s t y t u c y j ­
n e g o " .

Najnowszy reprezentacyjny portret króla Jerzego VI 
w mundurze jednego z pułków huzarów, którego król 
jest SZefem. Wide-World Photom — Londyn.

Wagon salonowy, przeznaczony dla Dawida Windsora, na dworcu w bou- 
logne (Francja) pilnowany przez oddział policji. Wagonem tym b. król wy­
jechał do Austrji. Photo NYT — Paris.



F E L I K S  D A N G E L

W S P O M N I E N I A  W I G I L I J N E
W i g i l i j n e  w s p o m n i e n i a ?
A l e  k t ó r e ż  z n ic h  w y b i e r z e m y ?  J e s t  ich  w ie le ,  

b a r d z o  w ie l e  n a  t a ś m i e  f i lm o w e j  w ie k ó w ,  s ą  r a ­
d o s n o  i s m u t n e ,  r z e w n e ,  j a k  ś w i a t ł a  B o ż e g o  d r z e w ­
k a ,  s p o k o jn e ,  j a k  o w e  d n i  w ig i l i j n e ,  w  P a n a f r e -  
d o w s k im  d w o r k u  n a  C h o r ą s z c z y ź n ie ,  a s ą  i o b a w  
p o ln e ,  j a k  o w e  w ie c z o r y  w i g i l i j n e  r o k u  G3, g d y  to  
p o n a d  ś n i e g a m i  pó l p o l s k ic h  c z a i ł a  s i e  j u ż  w ie lk a  
d z i e j o w a  b u r z a .

O w i e l k i e j  w ig i l j i  m ó w ić  b ę d z ie m y ,  o w ig i l j i ,  
k t ó r a  w r a z  z n a d z i e j ą  p r z y j ś c i a  n a  ś w i a t  Z b a w i ­
c ie la ,  w  s e r c a  p o l s k i e  p i e r w s z ą  n ić  c z a r n e g o  z w ą t ­
p i e n i a  n a w le k ła .  W i g i l j a  r o k u  1812.

Ż y je  po  d z iś  d z ie ń  w s p o m n i e n i e  o n ie j ,  n i e t y l k o  
w p o ż ó łk ły c h  p a p i e r z y s k a e h ,  n i e t y l k o  ś w ia d c z ą
0 n ie j  m i e j s c a ,  d o m y  i c h a t y ,  a l e  i ż y w ię  ró w n ie ż  
w p a m ię c i .

M a t e r j a ł u  j e s t  s t o s  p r z e o g r o m n y ,  p a m i ę t n i k ó w ,  
ż ó ł ty c h ,  p o s t r z ę p io n y c h  k a r t ,  b l a n k i e t ó w  n e rw o w o  
p o d p i s a n y c h  ro z k a z ó w ,  g d z ie  n a w e t  b i e g ł e m u  g r a ­
fo lo g o w i  t r u d n o b y  b y ł o  o d c z y ta ć ,  z  n e r w o w o  n a ­
k r e ś l o n e g o  z y g z a k u ,  im ie  n a j w i ę k s z e g o  i m p e r a t o ­
ra ,  o p o w i a d a n e  s ą  w d n ie  w i g i l i j n e  je s z c z e  po d w o ­
r a c h  W i l e ń s z e z y z n y  o w e  g a d k i ,  k tó r e  j e d n a k  z o d ­
t w ó r c z ą  p l a s t y k ą  r y s u j ą  n a m  n a  t l e  po  d z iś  d z ień  
i s t n i e j ą c y c h  d o m ó w  i z a g ró d ,  p o s t a c i  d z iw n e ,  
a  d l a t e g o  t a k  w y r a ź n e ,  że k o n t r a s t o w o  r ó ż n e  t e ­
m u  e n t o u r a g o w i .

O p o w ie  o n i c h  s y n  p i s a r z a  i h u m e ń s k i e g o ,  f i l a ­
r e t a  p ó ź n i e j s z y  E d w a r d  T o m a s z  M a s s a l s k i ,  m ó w ić  
b e d ą  o t e j  w ig i l j i ,  s z l a c h c i c  z a g r o d o w y  po d z iś  
ż y j ą c y ,  c h ł o p  w y o r u j ą c y  g u z y  m u n d u r ó w  W i e l k i e j  
A r m j i  i w i l e ń s k i  m ie s z c z a n in .

T r u d n o  d z i s i a j  k r o n i k a r z o w i  w y k r e ś l i ć  z z a u ł ­
k ó w  p o d ś w ia d o m o ś c i  w s z y s t k o  to, c z e g o  n a s  h i ­
s t o r j a  b y ł a  n a u c z y ł a ,  a  n a le ż y  s ie  c o f n ą ć  w te  l a t a  
b r a k u  t e l e f o n ó w  i r a d j a ,  ś r o d k ó w  k o m u n i k a c y j -  
n y o h  d la  d o k ł a d n e g o  p o ję c i a  i z r o z u m i e n i a  o w e j  
e p o k i ,  d la  o d t w o r z e n i a  j e j  t a k ą ,  j a k ą  b y ła .

C ic h e  d w o r y ,  r o z s i a n e  po  p u s z c z a c h  m i ń s k i c h ,  
po  z ie m i  w i l e ń s k ie j ,  ż y j ą  je s z c z e  w z im ie  lu t e j  
w s p o m n i e n i e m  o w y c h  w io s e n n y c h  w s p a n ia ł o ś c i .

Z g r a c j ą  i z s z y k i e m  j e c h a ł a  w t e d y  W i e l k a  A r ­
in ja  b r z o z o w y m i  t r a k t a m i  k u  P ó łn o c y  i W s c h o ­
d o w i .  W  z ło te j  k u r z a w i e  p r z y d r o ż n e g o  p y łu ,  b ł y ­
s k a j ą c  z ło t e m  i c z e r w ie n i ą ,  
k o ły s z ą c  f u t r z a n e m i  b e r m y e a -  
rni n a  m a z o w ie c k ic h  g ło w a c h ,  
przega lo iK »w al i  w a w a n g a r ­
dzie ,  z b r o n i ą  u b io d r a ,  s z a s e ­
r z y  k o n n e j  g w a r d i i ,  a  p o t e m  
s z ł a  p i e c h o t a  j a k  w ą ż  w ie lk i ,  
n a j e ż o n a  b ł y s k a j ą c ą  ł u s k ą  b a ­
g n e tó w ,  a  p o t e m  j e c h a l i  k i r a -  
s j e r z y ,  l a n s j e r z y ,  d r a g o n i  h a ­
n o w e r s c y ,  c z e r w o n i  h u s a r z y  
h o le n d e r s c y .  G łu c h o  w a r c z ą ­
ce  po  k a m i e n i a c h  s p i ż o w e  a r ­
m a t y  i s z ła  p ie c h o ta ,  n a  k t ó ­
ry c h  s z t a n d a r a c h  w s ło ń c u  p o ­
ł y s k i w a ł y  h a f t e m  i m i o n a  b i t e ­
w n e :  J e n a ,  A u s t e r l i t z ,  F r y d ­
la m i ,  A s p e r n —E s l l i n g .  A w i o ­
d ły  te  d y w i z j e  w z ło to  s z y to  
lw y ,  k t ó r y c h  n a z w is k a  r y s o ­
w a ły  s i e  g r o m e m :  N e y ,  Da- 
v o u t ,  B e r t h i e r ,  i t e a t r a l n i e  
o d z i a n y  s z w a g i e r  c e s a r s k i ,  w 
p i ó r o p u s z o w y m  k o łp a k u ,  k ró l  
N e a p o l u  — J o a c h i m .

T e  b i a ł e  s p o d n i e  • g r e u a d j e -  
ró w , te  b r o d a t e  t w a r z e  s a p e r ­
sk ie ,  t e n  p r z e p y c h  m u n d u r ó w
1 n a z w is k o  ic h  W o d z a ,  z k t ó ­
r y m  b y ł  B ó g  — „a on  j e s t  
z n a m i "  — n a  p s y c h i c e  d w o ­
r ó w  i w s i  z a r y s o w a ł y  s ie  ś w i e ­
t l a n y m  b l a s k i e m  m e t e o r o l i t u ,  
z ło c i s ty m i  p r o m i e n i a m i  A u r o ­
ry ,  k t ó r a  jiak j u t r z n i a  z w i a s t o ­
w a ł a  p r z y j ś c i e  P o l s k i e g o  
D 11 i a.

A p o to m ,  g d y  o s t a t n i o  e c h a  
r y t m i c z n y c h  k r o k ó w  w o js k a .

W igilja  N ap o leo n a  w 1 8 1 2  roku.
w c h ł o n ę ł a  i z r c t u s z o w a l a  k r e s o w a  k n i e j a / n a s t a ł o  
to  b ło g i e  o c z e k i w a n i e  w ie śc i ,  r a d o s n e j  w ie śc i  zw y-  

r c ie s tw a ,  p o d o b n o  do  o c z e k i w a n i a  m a t k i ,  k t ó r a  s ie  
b r z e m i e n n ą  p o c z u w s z y ,  n i e c i e r p l i w i e  o c z e k u je  
p i e r w s z e g o  u ś c i s k u  s w e g o  d z ie c k a .

N a  d a l e k i c h  t r a k t a c h ,  n ie o s z p e o o n y c h  je szcz e  
s i e c i ą  d r u t ó w  t e l e g r a f i c z n y c h ,  c z a s a m i  s ie  t y l k o  
j a k i ś  ż y d e k  p o d r ó ż n y  p r z e p e t a l ,  n io s ą c  w ie ś ć  o b o ­
j a c h  o d l e g ł y c h ,  c z a s a m i  t y l k o  je szc ze  w y p y t y w a ;  
no n i e c i e r p l i w i e  s u n ą c e  z r z a d k a  r e z e r w y  o w ie śc i  
k r a j o w e ,  lu b  też  n a  p o p a s  g o s z c z ą c  p y łe m  p o k r y ­
te g o  k o n n e g o  ł ą c z n ik a ,  z w ieśc i ,  k t ó r e  p r z y w o z i ł  
z m a ł e g o  o d c i n k a  a r e n y  b i t e w n e j  s t a r a n o  s ie  w y ­
w n io s k o w a ć  o w r z e n iu  te g o  w ie lk i e g o  t y g l a ,  w  k t ó ­
r e g o  k o t ł o w a n i n i e  m i a ł a  s i e  zrodzić . . .  k w e s t j a  
p o l s k a .

„ D z ie n n i k  W i l e ń s k i " ,  p o d ó w c z a s  p e r j o d y k  je szcze ,  
p r z y n o s i ł  w ieśc i  s k ą p e  to  o i m i e n i n a c h  c e s a r z a  
i k r ó l a ,  k t ó r e  u r o c z y ś c ie  d n i a  15-go s i e r p n i a  o b ­
ch o d z o n o  w w i l e ń s k i e j  s t o l i c y ,  to  o e k s d y w i z j a c h  
e g z e k u c y j n y c h  i k u r l a n d z k ie j i  k o n t r y b u c j i .

J e s i e ń ,  w ie lk a  k u m a - t e s k n i c a ,  z ro d z i ł a  n i e p o ­
k o je .  S ł y s z a n o  o w ie lk i e j  b i t w i e  p o d  M o s k w ą ,
0 z r a b o w a n i u  s k a r b c a  c a ró w ,  o w y m i a n i e  l i s tó w  
m i e d z y  c e s a r z e m  A l e k s a n d r e m ,  a le  n a p r ó ż n o  sic  
s i lo n o  o d g a d y w a ć  z te g o  j a k i e k o l w i e k  k o n k r e t y ,  
a h o r o s k o p y  w y c z y t y w a n o  r a c z e j  w g w ia z d a c h .

Aż p r z y s z ł a  z im a  te g o  r o k u .  G w a ł t o w n a  i w y ­
j ą t k o w o  k a p r y ś n a ,  w c z e s n e  ś n i e g i  j u ż  od p a ź d z i e r ­
n i k a  u b i e l i ł y  z ie m ie .  I  po  r a z  p i e r w s z y  do d w o ­
ró w  k r e s o w y c h  „ z a p u k a l i "  m a r u d e r z y .

„ P r z e n a j ś w i ę t s z y  S a k r a m e n t  z tu p i l i ,  o ł t a r z e  i za 
k r y s t j e  i r z u c i l i  s ie  do d w o ró w .  T u  p o w ią z a w s z y  
eze la d ź ,  zacz ę l i  m ę c z y ć  J a r m u ł k i e w i c z a ,  ż e b y  w y ­
z n a ł  g d z ie  m a  z a c h o w a n e  p i e n i ą d z e  i p r u l i  s t e m ­
p la m i  s k ó r ę  od  p a lc ó w  aż  p o  r a m i o n a .  T ą  k a t u ­
s z ą  z m u s i l i  n ie s z c z ę ś l iw e g o  do  w y z n a n i a ,  iż w j e d ­
n e j  *z k a f l i  od p i e c a  m a  w m u r o w a n e  t r z y  t y s i ą c e  
d u k a t ó w .  D o b y l i  w iec  je  a  o p r ó c z  to g o  w y n a le ź l i  
t a k ż e  z a k o p a n ą  w  o g r o d z i e  s k r z y n i e  ze s r e b r e m  
s to lo w e m ,  r a w a n i c k i e g o  p a ł a c u ,  S ło t w i ń s k i c h .
1 z łu p i w ś z y  d w ó r  r ó w n ie ż  j a k  w Ł o c h a c h ,  p o c i ą ­
g n ę l i  g d z ie ś  d a le j" . .

S t a r a  k a r t a  p a m i ę t n i k a  o p i s u j e  r z e c z y  g r o z ą  
p r z e j m u j ą c e ,  a  w ie r z y ć  s ie  n ic  ch ce ,  że to  b y l i  żoł-

p r z e d  k a r c z m ę  o s z m i a ń s k ą  z a j e c h a ł a  k a r e t a  i d w o ­
j e  s a ń .  0  p ó l  w i o r s t y  s t a m t ą d ,  w i s t n i e j ą c y m  j e s z ­
cze  p o d ó w c z a s  z a m e c z k u  o s z m ia ń s k i m ,  k w a t e r o ­
w a ły  dWa s z w a d r o n y  p o l s k ic h  u ła n ó w ,  a l e  w o k ó ł  
m i a s t a  b u s z o w a ł y  j u ż  p o d ja z d y  k ozaeze ,  a  p o d  
f o l w a r k i e m  „ ś w i ę t y  D u c h "  r o z ł o ż y ła  s ie  n a  ś n i e ­
g a c h  s o t n i a  k o z a c z a .  S k r o m n e  b y ł y  z a p a s y  osz- 
m i a ń s k i e j  k a rczm y-  i d a w n o  j u ż  n i k t  z ic h m o -  
śc ió w  n a  t r a k t u n e k  do n ie j  n ie  z je ż d ż a ł ,  g d y  o w e ­
go  d n i a  g r u d n i o w e g o  z a k o ł a t a ł  do  n ie j  w p ła s z c z  
o d z i a n y  o f i c e r  u ł a n ó w .  A r e n d a r z  z k a r c z m y  w y ­
s z e d ł s z y  n a p r z e c i w  g ośc i ,  u j r z a ł  k a r e t o  o t w a r t ą ,  
a w g łę b i  n ie j  o t u l o n ą  w f u t r a  p o s ta ć .  O f i c e r  p o l ­
sk i  z a g a d n ą ł :

— C zy  m a c ic  w a s z m o ś ć  g r z a n e g o  w in a ?
W i n a ?  S k ą d  żeb y !  Od m i e s i ę c y  t e g o  w O s z m i a n ie

n ic  o g l ą d a n o ,  a  i ż o łn i e r z o m  n a w e t  w f u r a ż a c h  n ic  
w y d a w a n o  g o  ju ż  d a w n o .

— N i e m a  w i n a  — j e s t  t y l k o  m lek o .
— Eli  b ic n !  D o n n e z  ilu m l e k o  — w o ła  z n i e c i e r ­

p l i w i o n y  g ło s  z k a r e t y .
S z k l a n k a  m l e k a  p r z y j ę t a  z o s t a j e  ł a p c z y w i e ,  j a k -  

g d y b y  c z ło w ie k  s i e d z ą c y  w k a r e c i e  n i g d y  n ie  p o ­
s i a d a ł  s ł a w n e j  p i w n i c y  w T o u i l l i e r i a c h .  O d g a r n i a  
f u t r z a n y  c z e p ie c  z n a d  c zo ła  i k a r c z m a r z  p o z n a je  
po  je g o  m a r m u r z e ,  że  to  j e s t  w ła śn ie . . .  On.

T a  s z k l a n k a  z g r u b e g o  z ie lo n e g o  s z k ł a  i t e n  nn- 
p o leo in lo r ,  k t ó r y  m u  w c i s k a  D u n in  W ą s o w ic z  ilu

Kazimierz Sichulski: 
„Napoleon w odwrocie 

z pod Moskwy".
Fot. „Lena** — Łutów.

Sale klasztoru podomini- 
kańskieyo w Wilnie, pod 
kióremi w podziemiach 
mieści się osławiony „Ha- 
<tes“' , zbiorowa mogiła iot- 
nierzy napoleońskich, po­
martych tu w grudniu 

1812 roku.

n ie r z e  K o r p u s u  K s i ę c i a  P o n i a t o w s k i e g o ,  i d ą c y  od 
S m o l e ń s k a  k u  B o r y s o w o w i ,  n a  szcz ę śc ie  n ie  P o l a ­
cy .  a l e  z w ło s k i c h  p u ł k ó w  p r z y d z i e l o n y c h  do  t e g o  
o d d z i a ł u  w o jsk .

O d  w ie lk i e g o  p i o n u  k r u s z ą c e j  s ie  a r m j i  p o d  Bo- 
r y s o w e n i ,  w  c z a s i e  n o w o c z e s n y c h  T e r m o p i l ó w  B e ­
r e z y n y ,  o d r y w a ł y  s ie  o d d z i a ł y  t y c h  lu d z i - s z a k a l i ,  
k t ó r z y  z d e p r a w o w a n i  g ło d e m  i m r o z e m  p r z e ł a ­
m a l i  w s z e lk i e  k a n o n y  c z ło w ie c z e ń s tw a .  A p o te m  
m r o c z n y m i  t r a k t a m i  od  O r s z y  p o s u w a ł a  s ie  za 
F r a n c u z a m i  g ł ó w n a  a r i n j a  r o s y j s k a  K u tu z o w a ,  
n is z c z ą c  to, co j e s z c z e  z o s t a ło  po m a r u d e r a c h .  
W ie lk i  k s i ą ż ę  K o n s t a n t y  o b r a ł  k w a t e r o  w R a w a -  
n ic z a e h ,  a  a r i n j a  j e g o  p l ą d r o w a ł a  k r a j .

W t e d y  i>od p r z y b r a n e m  n a z w i s k i e m  s e k r e t a r z a  
s w o je g o  k o n iu s z e g o ,  w m a ł e j  k a r e c i e  u s t a w i o n e j  
na  p ło z a c h  ch ło |> sk ic h  s a n i ,  w z ie lo n e j  s z u b ie  
i w  k a p t u r z e  n a s u n i ę t y m  n a  o r l e  o czy ,  z p o l s k im  
o f ic e rem , u ł a n ó w  n a  ko ź le ,  od  S m o r g o ń  p rz e z  Osz- 
m i a u e  j e c h a ł  n ę d z a rz ,  do  k t ó r e g o  p r z e d  pó ł  r o k ie m  
n a l e ż a ł y  w s z y s t k i e  k r a j e  s t a r e g o  ś w ia t a .

W i e m y  j a k  to  b y ło ,  a  s t a r e ń k i  d z iś  P a n  S t a n i ­
sław ', w n u k  ó w c z e s n e g o  w ła ś c i c i e l a  k a r c z m y  osz- 
m i a ń s k i e j ,  w y d o b y w a  z w i o t k i e j  p a m i ę c i  te  w s p o ­
m n i e n i a ,  k t ó r e  o jc o w ie  m u  p r z e k a z a l i .

Z m i e r z c h a ł  s ie  j u ż  k r ó t k i  d z ie ń  z im o w y ,  g d y

Zajazd oszmiańskiej karczmy, gdzie 
w grudniu 1812 r. kwaterowai 

Napoleon.

re k i .  to  s k a r b  r o d z i n n y .  P o te m  
k a z a n o  m u  z a w e z w a ć  d o w ó d c ę  
p o l s k ic h  s z w a d r o n ó w ,  od k t ó ­
r e g o  z a ż ą d a n o  k a w a l e r y j s k i e j  
e s k o r t y .

Z  d w ó c h  s z w a d r o n ó w  d o  W i l ­
n a  p r z e z  te  n oc  p i e k i e ln e g o  
m r o z u ,  p o j e c h a ło  11 lu d z i  n a  
k o n ia c h .

W i g i l j a  c ic h e g o  d w o r k u  r o ­
ku  1812 była. w i g i l j ą  p e ł n ą  
p r z y g ó d .  T o  d o  o k ie n  k o ł a t a ł y  
z g r a b i a ł e  rece ,  w y j ą c  r a c z e j  
n iż  p r o s z ą c  o k a w a ł e k  c h ic h a ,  
a n i k t b y  w t y c h  p ą k a c h  g a l -  
g a n ó w  n ie  r o z p o z n a ł  w s p a n i a ­
ły c h  h o l e n d e r s k i c h  h u z a r ó w  
t e g o r o c z n e j  w io s n y .  N a  p a s t e r ­
k ą  j a d ą c y c h  p rz e z  la s  zacze  
p i a ł y  w i d m a  z k r z a k ó w  s ią  
W y ł a n i a j ą c e ,  z b ł a g a l n y m  o- 
k r z y k i e m :

— K l e b a L .  k leba! . . .
Do s t o d o ły  w S t e f a n o w i e  n a ­

szło  ich  ty le ,  ż e b y  k o m p a n  j ą  
z t e g o  u s z y k o w a ć  m o ż n a ,  kil 
ku  z b r o n i ą  w  r e k u ,  a  w s z y s c y  
p r a w i e  boso  i w g a ł g a n a c h .  
1 w z ię l i  s ią  do  c e p ó w  d l a  r o z ­
g r z e w k i ,  w o ł a j ą c :  M on  D ieu ,  
m o n  D ie u .

^5o m r ó z  b y t  4 0 -s to p n io w y .  A g d y  ich  
p r z y g a r n i ę t o  i c i e p ł ą  s t r a w ą  n a k a r m i e ­
ni p o m a r l i ,  k o p c z y k  im  u s y p a n o  tu ż  za 
s to d o łą ,  k t ó r y  po d z iś  d z ie ń  i s tn i e je .

I  p o  d z iś  d z ie ń  o d n a j d u j e  s i ą  c a ł e  p o ­
b o j o w is k a  s z k i e le tó w  lu d z k i c h ,  z b r o ­
n i ą  i m e t a lo w e m i  c z ę ś c i a m i  m u n d u r ó w  
p o d  B ie r i o z ą  za L e p i o s a m i .  T o  t a m ,  
w  w ig i l j ą  1812 r o k u ,  z a ś n i e  n a  w ie k i  
w noc  w i g i l i j n ą ,  z a t r z y m a w s z y  s ią  n a  
k w a t e r ą  z d z i e s i ą t k o w a n y  k o r p u s  s a s k i  
R e y n e r a .

C zy  m n o ż y ć  je s z c z e  w s p o m i n k i ?  C zy  
w s p o m n ie ć  o p ro f .  W i l e ń s k i e g o  U n i ­
w e r s y t e t u ,  d o k t o r z e  F r a n c k u ?

N ie , n ie  w s p o m i n a j m y .  Z b y t  o k r o p n e  
b y  b o w ie m  t e  w s p o m i n k i  b y ły .

S t ó ł  w i g i l i j n y ,  t r a d y c y j n i e  n a k r y t y  
w d w o r a c h  w i l e ń s k ic h ,  o j e d n o  n a k r y ­
c i e  w ią c e j  „ d la  z a m o r s k i c h  p a n ó w " ,  
m i a ł  p o d ó w c z a s  w ie lu  go śc i .

I  m o ż e  n a  t e  z a p r o s z e n ia  z s z a r e j  c i ­
szy  p ó ł n o c n y c h  la s ó w  o d p o w ie  t y m  en -  
w i t a c j o m  w o ła n ie  s k o s t n i a ł e j  w a r t y ;

. . . J e s te śm y ! . . .  c zu w am y ! . . .



BRAT ALBERT Malował Leon Wyczółkowski.
f  a



W  B o - ź e  H a w d a e w L e  z a h 4 u * ę t y ,  s i ę  o c & p  B e a t a  A l b e d a .

Zakład wychowawczy dla małych chłop­
ców Braci Albertynów w Krakowie w Dę­
bnikach w dawnym pałacu hr. Lasockich 
przy ul. Tynieckiej. Na zdjęciu chłopcy 

przy obiedzie.

mq  z g ła s z a ,  b ez  w z g lę d u  n a  p rz e sz ło ść ,  w y z n a n i e  
i n a ro d o w o ś ć .  P o w o l i  t e g o  ż o łn i e r z a - i n w a l i d ę  i z a ­
k o n n i k a  z a c z y n a  o ta c z a ć  a u r e o l a  ś w ię to śc i .  K i e d y  
r a z  B r a t  A l b e r t  z j a w i ł  s ie  n a  d w o r c u  w P r z e m y ­
ślu ,  a  s t a ł a  t a m  k o m p a n  ja  w o j s k a  a u s t r i a c k i e g o ,  
d o w o d z ą c y  n i ą  k a p i t a n  k a z a ł  ż o łn i e r z o m  s p r e z e n ­
to w a ć  b r o ń ,  c z u ją c ,  że  te n  s z a r y  cz ło w ie k ,  o p ie ­
r a j ą c y  s ie  n a  k u l i ,  r e p r e z e n t u j e  m a j e s t a t  w ię k s z y ,  
n iż  w s z y s t k i e  s z a rże .

S t e r a n y  ż y c ie m ,  c z u ją c  z b l i ż a j ą c ą  s ie  śm ie rć ,  
j e d z i e  w T a t r y ,  ż e g n a  siq z n ie m i ,  a  p o t e m  w r a c a  
d o  K r a k o w a  i u m i e r a .  W i a d o m o ś ć  o j e g o  z g o n ie  
w y w o ł u j e  w sz ę d z ie  p r z y g n ę b i e n i e ,  w  p o g r z e b ie  
u b o g ie g o  z a k o n n i k a  b i o r ą  u d z i a ł  n a j w y ż s i  d y g n i ­
t a r z e  i o lb r z y m i e  rz e s z e  p u b l i c z n o ś c i .  G ró b  j e g o  
:ia c m e n t a r z u  r a k o w i c k i m  s t a j e  s i e  c e l e m  p i e l ­
g r z y m e k  i p r z e d m i o t e m  k u l t u .

Dziś. w  2fl l a t  po j e g o  ś m ie r c i ,  d z ie ło ,  k t ó r e  s tw o  
rzy l ,  d o p r a w d y  im p o n u j e ,  w K r a k o w i e ,  W a r s z a ­
w ie ,  w e  L w ow ie ,  P r z e m y ś l u ,  K a m i o n c e  i s t n i e j ą  
z a k ł a d y  i p r a c o w n i e  B r a c i  A lb e r t y n ó w ,  k t ó r y c h  
c e le m  j e s t  o p ie k a  n a d  m ło d z ie ż ą  i b e z d o m n y m i .  
S z e r e g i  B r a c i  A l b e r t y n ó w  r o s n ą ,  z a k o n  t e n  z a ­
c z y n a  p r o m i e n i o w a ć  n a w e t  z a g r a n i c ą .  R e p r e z e n ­
tu j e  b o w ie m  n a j c z y s t s z ą  ideą  c h r z e ś c i j a ń s k ą ,  
c z y n n e  m i ło s i e r d z i e .  O sę k a

D
n i a  25 b- m. u p ł y w a  20 l a t  od ś m ie r c i  B r a t a  
A lb e r t a ,  w ie lk i e g o  j a ł m u n i ż k a ,  k t ó r y  w p i e r w ­
s z y  d z ie ń  B o żeg o  N a r o d z e n i a  s t a n ą ł  do 
a p e l u  p r z e d  N a jw y ż s z y m ,  a b y  z d a ć  r a c h u n e k  ze 
s w e g o  p r a c o w i t e g o  i ś w ią t o b l i w e g o  ż y c ia .

B r a t  A l b e r t  u r o d z i ł  s i ą  w  I g o ł o m j i  w  1840 r. 
w  p o b l i ż u  K r a k o w a .  W ła ś c iw e  jeg'o n a z w is k o  
b r z m ia ł o  J a n u s z  C h m i e lo w s k i .  P r z e z  j a k i ś  c zas  
u c z ę sz c z a ł  do r o s y j s k i e j  s z k o ły  k a d e e k i e j  i b y ł  n a ­
w e t  w y r ó ż n ia m y  p rz e z  c a r a  n a  p r z e g l ą d z i e  za 
Ś w ie tn o  w ł a d a n i e  s z a b l ą ,  a l e  n i e b a w e m  m a t k a ,  g o ­
r ą c a  P o l k a ,  z a b r a ł a  g o  z p o w r o t e m  do d o m u .  G d y  
w y b u c h ł o  p o w s t a n i e  w  1865 r. J a n u s z  p o szed ł  do 
s z e r e g ó w  i w a lc z y ł  d z ie ln ie .  C ią ż k o  raininy d o s t a ł  
s ią  do n ie w o l i .  W  la z a r e c i e  p o i  o w y m  a m p u t o w a n o  
m u  no gą ,  s t r z a s k a n ą  g r a n a t e m  1 o d t ą d  c a ł e  ży c ie  
p o z o s t a ł  k a l e k ą .  P o t e m  w y j e c h a ł  z a g r a n i c ą ,  o d ­
k r y ł  w  s o b ie  z d o ln o ś c i  m a l a r s k i e ,  os iedli li  s ią  
w M o n a e h j u m  i t a m  z y s k a ł  t a k i e  w z ięc ie ,  że  n a ­
wet s a m  k s ią ż ę  R e g e n t  o d w ie d z i ł  g o  w p r a c o w n i .  
Po d ł u g i e j  t u ł a c z c e  w r a c a  do  P o l s k i .  W  K r a k o w i e  
p r z y  ul. B a s z to w e j  w y n a j m u j e  p r a c o w n ię .  J e s t  
c h ę t n i e  w i d z i a n y  w n a j l e p s z y c h  s f e r a c h  t o w a r z y ­
sk ic h .  M im o  to j e d n a k  c z u je ,  że  n i e  o d n a l a z ł  s w o ­
j e j  w ła ś c i w e j  d ro g i .  S z t u k a  n ie  d a j e  m u  p e łn e g o  
z a d o w o le n i a .  W r a ż l i w y  n i e s ł y c h a n i e  n a  n ęd /e '

Pokój w Schronisku przy ulicy Krakowskiej 43 
w Krakowie, w którym mieszkał Brał Albert. Fokoj 
ten zostanie zamieniony na muzeum. Przy biurku 

Brat Przełożony, Henryk.

Tabletki Togal stosuje się w: 
c i e r p i e n i a c h  
r e u m a t y c z n y c h ,  
p o d a g r z e ,

w  m i g r e n i e ,  
b ó l a c h  n e r w o ­
w y c h  i  g ł o w y ,  

g r y p i e  i  p r z e z i ę b i e n i u

Tabletki Togal przynoszę ulgę w tych cierpieniach.
Oryginalne łabletki Togal sg do 
nabycia we wszystkich aptekach.
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Pracownia szewska przy Zakładzie 
wychowawczym Braci A l b e r t y nó w  
w Krakowie przy ul. Kościuszki L. 83.
W s z y s tk i e  z d ję c ia  A g . F ot. „ Ś W I A T O W I D "

lu d z k ą  p o s t a n a w i a  w re s z c i e  o d s u n ą ć  
s ią  od  ś w i a t a  i p o s ł u g iw a ć  u b o g im .
S k ł a d a  ś l u b y  zakonnie  n a  rę c e  k a r ­
d y n a ł a  D u n a je w s k ie g o .  M a g i s t r a t  
o d d a j e  m u  w z a r z ą d  s c h r o n i s k o  d l a  
b ie d a k ó w .  D z ie je  s ią  to1 w 188S r.
B r a t  A lb e r t ,  t a k i e  b o w ie m  im ię  
p r z y b r a ł  s o b ie  J a n u s z  C h m i e lo w s k i ,  
n i e b a w e m  s t a j e  s ią  n a j p o p u l a r n i e j ­
s z ą  p o s t a c i ą  w K r a k o w i e .  W s z y s c y  Nędzarze w 
z n a j ą  te g o  k u l a w e g o  z a k o n n ik a ,  
u b r a n e g o  w s z a r y  h a b i t  i p e l e r y n ą ,  
k w e s t u j ą c e g o  n a  u b o g ic h .

W  S c h r o n i s k u  B r a t a  A l b e r t a  p r z y  u l .  K r a k o w ­
s k i e j  43. g r o m a d z ą  s i ę  b e z d o m n i  n ę d z a r z e  i iz/naj- 
d u j ą  s c h r o n ie n ie ,  o r a z  o t r z y m u j ą  g o r ą c ą  s t r a w ę  
i c h le b .  B r a t  A l b e r t  d o b i e r a  s o b ie  p r a c o w n i k ó w  
i w  tein sp o s ó b  p o w s ta j e  noiwe Z g r o m a d z e n i e  Z a ­
konnie B r a c i  A l b e r t y n ó w  a p ó ź n ie j  S i ó s t r  A l b e r ­
ty n e k .

Od św  i t u  d o  no cy  B r a t  A l b e r t  p o s ł u g u j e  s w o im  
u b o g im .  N ie  p y t a  n i k o g o  o  paszą >ort, o  p a p i e r y ,  
a l e  w y c i ą g a  p r z y j a c i e l s k ą  d ło ń  do k a ż d e g o ,  k tó r y

schronisku dla ubogich Braci Albertynów przy ulicy 
Krakowskiej L. 43 w Krakowie.
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..ri c
Pierwszy pociąg 
elektryczny nu 
linji Otwock — 

Warszawa — 
Pruszków.

W  t y c h  d n i a c h  o d b y ła  s ię  w  W a r s z a ­
w ie  n a  D w o r c u  G łó w n y m  u r o c z y s to ś ć  
o t w a r c i a  r u c h u  p o d m i e j s k i e g o  o t r a k ­
c j i  e l e k t r y c z n e j ,  w  k t ó r e j  w z ią ł  u d z ia ł  
w i c e p r e m i e r  i m i n i s t e r  S k a r b u  inż. E u ­
g e n j u s z  K w i a t k o w s k i ,  m in .  K o m u n i k a ­
c j i  U l r y c h ,  w ic e m i n .  P i a s e c k i ,  J .  E m .  
ks .  k a r d y n a ł  K a k o w .sk  i, a m b a s a d o r  
a n g i e l s k i  K e n n a r d ,  o r a z  p r z e d s t a w i c i e ­
le  a n g i e l s k i c h  k o le i  i p r z e m y s ł u  e lek -  
t r o te e h n ic z n e g o .

N a b o ż e ń s tw o  p r z y  o ł t a r z u  p o l o w y m  
o d p r a w i ł  k s .  p r a ł a t  G a u t i e r ,  p o c z e m  d o ­
k o n a ł  p o ś w ie c e n i a  s t o j ą c e g o  n a  t e r z e  
p i e r w s z e g o  p o c i ą g u  m o t o r o w e g o ,  m a j ą ­
c e g o  o t w o r z y ć  n o r m a l n ą  k o m u n i k a c j e  
p o d m i e j s k ą  o t r a k c j i  e l e k t r y c z n e j .

N a s t ę p n i e  w ic e m i n .  P i a s e c k i  p r z e d ­
s t a w i ł  h i s t o r j e  p r z e b u d o w y  w ę z ła  w a r ­
s z a w s k ie g o ,  s t w i e r d z a j ą c ,  że  p i e r w s z y  
e t a p  e l e k t r y f i k a c j i  w a r s z a w s k ie g o _ w e -  
z ła  z o s t a ł  z a k o ń c z o n y  o t w a r c i e m  r u c h u  
n a  Linji W a r s z a w a — O tw o c k  i W a r s z a ­
wa.—P r u s z k ó w .

J a k o  d r u g i  p r z e m a w i a ł  w i c e p r e m j e r  
inż. K w i a t k o w s k i ,  k t ó r y  z d u m ą  s t w i e r ­
dził ,  że  s y t u a c j a  P o l s k i  p o p r a w i a  s ie  
z m i e s i ą c a  n a  m i e s i ą c  i że  s z y b k o  o d ­
b u d o w u j e m y  i u n o w o c z e ś n i a m y  n a s z  
k r a j .

W  ś r o d ę  d n i a  16 b. m .  w  s a l o n a c h  
H o t e l u  E u r o p e j s k i e g o  o d b y ło  s ie  p r z y ­
ję c ie ,  w y d a n e  p r z e z  p r z e d s t a w i c i e l s t w o  
a n g .  f i r m  e l e k t r y f i k a c y j n y c h .  P r z y ­
ję c i e  to  z a s z c z y c i l i  s w ą  o b e c n o ś c i ą  m in .  
U l r y c h ,  w ic e m i n .  P i a s e c k i  i p łk .  A d a m  
Koc, ze  s t r o n y  g o s p o d a r z y  a n g i e l s k i c h  
b y l i  o b e c n i  p p . :  N e l s o n ,  K ice .  P e ck .  
f jever ,  T h o r n t o n  i S a i r b u r n .

D z ie c i  w r ę c z a j ą  
k w i a t y  m in .  K o n iu

nikacji Ul r y c h o wi  pi' 
przybyciu do Otwocka pierw- 

szego pociągu elektrycznego. Obok 
wiceminister Piasecki.

ZGON U CZEST­
N IC Z K I PO W STA ­
N IA  Z 1X63 R. W
K rak o w ie  zm arła  
p rzeżyw szy  la t si 
ś. p. F ra n c isz k a  ■/. 
Ż nchow skieh Pan- 
ta  leo-n-oiwa Libcilit.ow.a. 
có rk a  p ow stańca  z 
1 vll r . W m łodzień ­
czych la tach  (na 
zdjęci u ) w ii/.' ta żyw 
ność oddziałom  p o ­
wstańczym- w 1801 
r. Pochow ano ja  w 
Brono w icach W ie l­
kich.

Przyjęcie w Hotelu Europejskim, urzą­
dzone przez przedstawicieli angielskie­
go przemysłu e l e k t r o t e c h n i c z n e g o  
z okazji uruchomienia trakcji elektry­
cznej węzła warszawskiego. Na zdjęciu 
m. i. widoczni: min. Ulrych, wicemin. 
Piasecki, p/k. Koc, prezes Nelson, dyr. 
Pice, dyr. Sairburn, ini. Peck, dyr.

Leoer, inż. Thornton i inni.

F O T O G R A F .  » Ś W I A T O W I D «

W S Z Y S T K IE  Z D J Ę C I A  A G E N C J I
ZGON ZNA K O M ITEG O  P R A W N IK A . Di ia  1-3 b. m. 

zm arł w W 11 rsz.i w' i* ś. p. Mieczy sław  ^wiiiitkiowski, CTneiry- 
towa-ny włi.eamirtis»ter Sprinwiedliwowei, w y b itn y  prawmfuk. k tó ry  
położy ł w ie lk ie  «a*ługi d la  naszego sądow nictw a.

Fot. P. Kirnaraki.



_ D rzew o ry t-  r e p r o d u k o w a n y  p o w y ż e j  p o ch o d z i  z r. 1886 z „Ivlo=iów‘‘. R y s o w ­
n ik  p r z e d s t a w i ł  n a  n im ,  w j a k i  s p o s ó b  ró ż n i  lu d z i e  o b c h o d z ą  W ig i l j ę .  l T s a ­
m e j  g ó r y  w id z im y  lu d z i  n ie s z c z ę ś l iw y c h  i s a m o t n y c h .  J e d e n  z n ic h  p ła c z e  
n a  g r o b i e  j a k i e j ś  d r o g i e j  o so b y ,  d r u g i  s ied z i  s a m o t n y  p r z y  s to le  a je s z c z e  
in n y  s to i  j a k o  s z y l d w a c h  r o s y j s k i  n a  s t r a ż y .  A le  n ie  b r a k  i o b r a z k ó w  p o g o d ­
n y c h ,  p r z e d s t a w i a j ą c y c h  r o d z in ę ,  z g r o m a d z o n ą  p r z y  s t o l e  w i g i l i j n y m .  N a  
d o le  d r z e w o r y t u  z n o w u  s c e n y  s m u t n e :  W i g i l j a  w p r z y t u ł k u  dla. ż e b ra k ó w ,  
p r a c o w n i  m a l a r s k i e j  i w w ię z ie n iu .

€ 'h L u J b a

f i o U k i y  f i f a c u

ORZEŁ POLSKI W ROZWOJU DZIEJOWYM
W  z a m i e r z c h ł y c h  c z a s a c h  p o d b o jó w  p l e m i e n ­

n y c h  i p o c z ą t k a c h  t w o r z e n i a  p r y m i t y w u  p o l s k ie j  
p a ń s t w o w o ś c i ,  o rze ł ,  j a k o  s y m b o l  k s i ą ż ę c y ,  a w ięc  
j a k o  s y m b o l  p o tę ż n i e j s z e g o  n a d  s ł a b s z y m i  w y s t ę ­
p u j e  n i e m a l  r ó w n o c z e ś n ie  z p i e r w s z y m i  h i s t o r y c z ­
n y m i  d a t a m i .  S k ą d  s ię  w z ią ł  — t r u d n o  s t a n o w c z o  
p o w ie d z ie ć .  N i e w ą t p l i w i e  z ło ży ł  s ię  n a  to  c a ł y  
s z e r e g  o k o l ic z n o śc i ,  a  p r z e d e  w s z y s t k i e m  w p ły w  
n ie m ie c k i .  C z y  p r o t o t y p  n a s z e g o  o r ł a  p r z y w ę d r o ­
w a ł  n a  t a r c z a c h  g e r m a ń s k i c h  w o jo w n i k ó w  aż  
z d a w n e g o  i m p e r i u m  c e z a r ó w  w p o s t a c i  orła. 
r z y m s k ie g o ,  c zy  p o w s t a ł  n a  w z ó r  o r łó w  c z a r n y c h  
i c z e r w o n y c h  r o z m a i t y c h  r y c e r z y  n i e m ie c k i c h ,  
d o k ł a d n i e  n ie  w ie m y .  N i e w ą t p l i w i e  j e d n a k  k r w a ­
w e g e r m a ń s k i e  p a r c i e  n a  W s c h ó d  i b u d z ą c y  s ię  
s t ą d  r e s p e k t  s ł a b o  lu b  w c a le  n i e z o r g a n iz o w a -  
n y e h  S ło w i a n  n ie  t y l k o  d l a  p o tę ż n y c h  r y c e r z y  a le  
i d la  ich z n a k ó w ,  z a p o c z ą t k o w u j e  u ż y w a n i e  o r ł a  
j a k o  s y m b o l u  i p r z e z  k s i ą ż ą t  p o ls k ic h .

P o c z ą tk o w o  j e s t  011 bez  w ą t p i e n i a  n a ś l a d o w a n y ,  
p ó ź n ie j  z b i e g i e m  c z a s u  u z u p e ł n i a n y  i n a p e w n o  
w z o r o w a n y  n a  n a t u r a l n y m .  N i e s t e t y  s p r a w ­
d z ia n u ,  j a k  t e n  o rz e ł  w y g l ą d a ,  n ie  m a m y .  D o p ie r o  
w ie k  X I I  i X I I I  o k r e s  d z ie ln ic o w e g o  r o z b i c i a  
P o l s k i  p o  ś m ie r c i  B o le s ł a w a  K r z y w o u s t e g o  
(1138 r.) ,  d o s t a r c z a  n a m  p e w n y c h  w z o ró w  o r l a  
t eg o  o k r e s u  czy  to  n a  p ie c z ę c ia c h ,  c z y  n a  r z e ź b io ­
n y c h  z a b y t k a c h  n a g r o b k o w y c h .  — C ie k a w e  p r z y ­
tem , że k s i ą ż ę t a  ś l ą s c y  u ż y w a j ą  p r z e w a ż n i e  o r l a  
c z a r n e g o ,  n i e r z a d k i  r ó w n i e ż  j e s t  i c z e r w o n y .  O rze ł ,  
j a k o  s y m b o l  k s ię c ia ,  k t ó r y  p i e r w o t n i e  w ła ś c i w i e  
t w o r z y ł  p a ń s t w o  n a  cze le  s i l n e j  i b e z w z g lę d n e j  
s w e j  d r u ż y n y ,  s t a j e  s ię  p o w o li  i r ó w n o c z e ś n i e  g o ­
d ł e m  p a ń s t w o w e m ,  z a t r a c a j ą c  z c z a s e m  s w ą  r ó ż ­
n o ro d n o ś ć .

P o w s t a j e  n a  w s k r o ś  p o ls k i  t y p  O r ł a  P i a s t o w ­
s k ieg o .

O k r e s  K a z i m i e r z a  O d n o w i c i e l a  (1038 1058), 
a z w ła sz c z a  B o le s ł a w a  Ś m i a ł e g o  (1058 1079)
i W ł a d y s ł a w a  H e r m a n a  (1079- 1102), k ie d y  to  c o ­
r a z  s i ln i e j ,  w r a z  z n a p ł y w e m  z a c h o d n i c h  a r t y ­
s tó w ,  r o z w i j a  s i ę  r u c h  a r t y s t y c z n y  i b u d o w l a n y  
w P o ls c e ,  p r z e d e  w s z y s t k i e m  w K r a k o w i e  
i w P ło c k u  z  c a ł ą  p e w n o ś c i ą  w y t w o r z y ł  j u ż  d o ­
s k o n a ł e g o  o r ł a  t y p u  p i a s to w s k ie g o ,  z w ła sz c z a ,  żo 
rzeźb a  r o m a ń s k a  l u b o w a ł a  s ię  w p r o s t  w p r z e d s t a ­
w i a n iu  t e g o  p t a k a ,  b ę d ą c e g o  s y m b o le m  św . J a n a .

G ro b o w c e  k s i ą ż ą t  ś l ą s k i c h  j u ż  w X I I  w ie k u  
z d o b ią  o r ły ,  a  o rz e ł  ze S z c z e rb c a ,  p o c h o d z ą c e g o  
w /g  d r  M o r e lo w s k ie g o ,  z poł. X I I  w ie k u ,  czy  o r ł y

n a  p ie c z ę c ia c h  z w ie k u  X I I I ,  ł ą c z n ie  z p ie c z ę c ią  
W ł a d y s ł a w a  Ł o k ie t k a  s ą  j u ż  w rę c z  d o s k o n a ł y m i  
t w o r a m i  z a r ó w n o  w o g ó ln e j  s y lw e c i e  j a k  i w  k o m ­
p o z y c j i  szczeg ó łó w .

O r ł y  P i a s t o w s k i e  r o z m a i t y c h  k s i ą ż ą t  p o l s k ic h  
w o k r e s i e  ich  s ł a b o ś c i  i z a le ż n o śc i  od m a r c h i i  n i e ­
m i e c k ie j  b y ły  bez  k o ro n .  P i e r w s z ą  k o r o n ę ,  s y m ­
bol m a j e s t a t u ,  z jed n o c z e n ia ,  i p o tę g i ,  s p o s t r z e g a ­
m y  n a  i s t n i e j ą c y c h  z a b y t k a c h  d o p ie r o  w X I I I  
w ie k u  n a  m a j e s t a t o w e j  p iecz ęc i  P r z e m y s ł a w a  
W ie lk o p o l s k ie g o .  I od  te g o  c z a s u  p o z o s t a j e  ko ; 
r o n a  z b a r d z o  n i e l i c z n y m i  w y j ą t k a m i  a ż  d o  d n i  
o b e c n y c h .  P o s z c z e g ó ln i  k ró lo w ie ,  p o c z y n a j ą c  od 
P r z e m y s ł a w a  I I ,  p o p r z e z  Ł o k ie t k a ,  K a z i m i e r z a  
W ie lk ie g o ,  J a d w i g ę  i J a g i e ł ł ę ,  b a r d z o  s i l n i o  p o ­
p i e r a j ą  w s z e lk i e  p o c z y n a n i a  a r t y s t y c z n e ,  z w ią z a n e  
z a r c h i t e k t u r ą ,  r z e ź b ą  i m a l a r s t w e m .  W ię k s z e  
d z ie ła  z d o b ią  a r t y ś c i  h e r b a m i  p a ń s t w a ,  k ró l a  
i f u n d a t o r ó w .  Z a r ó w n o  z t y c h  o zdó b  j a k  i z m a ­
j e s t a t o w y c h  p ieczęci k r ó l e w s k ic h  w id z im y ,  źe 
k a ż d y  k r ó l  z m i e n ia  sw e g o  o r l a ,  p o z o s t a w i a j ą c  j e ­
d n a k  p i e r w o t n ą  i z a s a d n i c z ą  j e g o  k o n s t r u k c j ę .

R z e ź b ia r z e ,  z ło tn ic y  i r y t o w n i c y  n i e  t y l k o  u z u ­
p e ł n i a j ą  g o d ło  p a ń s t w a  i k ró lew rs k i  h e rb ,  a l e  
u p i ę k s z a j ą  j e  p o d łu g  g u s t u  sw e g o  i e p o k i ,  w z g lę ­
d n ie  k r ó l e w s k ic h  z a c h c ia n e k .  Im  d a le j ,  tern b a r ­
d z ie j  p r z y b i e r a  n a  s i le  e w o l u c j a  P o l s k i e g o  O r ła .

Ze ś m i e r c i ą  J a d w i g i  (1399) k o ń c z y  s ię  t y p  o r l a  
p ia s to w s k ie g o .  O rze ł  J a g i e ł ł y ,  z n a j d u j ą c y  s ię  na  
n a j w y b i t n i e j s z e j  r z e ź b ie  p i e r w s z e j  p o ło w y  X V - g o  
w ie k u ,  n a  s a r k o f a g u  te g o  k r ó l a  n a  W a w e lu ,  w n o s i  
j u ż  p i e r w i a s t k i  n o w e .  U k ła d  g ło w y  p r z e d e  w s z y s t -  
k ie rn  z a p o w i a d a  o r l a  o k r e s u  p o tę g i  i m o c a r s tw o -  
w ośc i  p a ń s t w a  J a g i e l l o n ó w .  O rz e ł  J a g i e ł ł y  j e s t  
w ł a ś n i e  p r z e j ś c i o w y m  m ię d z y  ty p e m  p i a s t o w ­
s k im  i j a g i e l l o ń s k i m .

W  o k r e s  g o t y k u  c o ra z  s i l n i e j  z a c z y n a j ą  w k r a ­
c z a ć  n o w e  p r ą d y  — w p o l s k ie j  r z e ź b ie  p a n u j e  W i t  
S t w o s z  i V i s c h e r  — w re s z c ie  w  p o c z ą t k a c h  X V I  
w ie k u  w le w a  s ię  d o  P o ls k i  o ż y w c z a  f a l a  r e n e s a n ­
su ,  a. z n i ą  c a łe  p l e j a d y  w ło s k i c h  a r t y s t ó w ,  b u d o ­
w n ic z y c h  i r z e ź b i a r z y .  W s p a n i a ł y  r o z k w i t  s z tu k ,  
p o p i e r a n y c h  n a m i ę t n i e  p rz e z  Z y g m u n t a  S t a r e g o  
i Z y g m u n t a  A n g l i s t a ,  p i ę k n y  ro z w ó j  m e d a l i e r ­
s t w a  i p a ń s t w o w y c h  m e n n ic ,  w s z y s t k o  to  s t w a ­
r z a  w y m a r z o n e  w a r u n k i  d la  p ie c z ę t a r z y  i r y ło -

Ilustracje na stronie 18-tej.

w n ik ó w ,  k t ó r z y  p r z e o b r a ż a j ą  s y m b o l  p a ń s t w a ,  d o ­
s k o n a l e  o d z w i e r c i e d l a j ą c  s t y lo w o  n ie  t y l k o  e p o k ę  
j e g o  p o w s t a n i a  a l e  i k r ó l e w s k ie  a s p i r a c j e  p o tę g i  
i m o e a r s tw o w o ś c i .  P o w s t a j ą  w s p a n i a ł e  o r ł y  Z y ­
g m u n t a  S t a r e g o  i Z y g m u n t a  A u g u s t a ,  u d e k o r o ­
w a n e  m o n o g r a m a m i  ty c h  k ró ló w .

N ie s t e ty ,  o k r e s  t r w a ł e j  p o tę g i  s k o ń c z y ł  s i ę  n a  
o s t a t n i m  z J a g i e l l o n ó w  (1572 r.) ,  r a z e m  z n i m  
s k o ń c z y ł  s ię  t y p  j a g i e l l o ń s k i e g o  o r l a .  P o l s k a  w e ­
sz ła  w  o k r e s  z g u b n y c h  e le k c j i .  T a k i  o b r ó t  r z ec zy  
w y k lu c z a ł  n a t u r a l n i e  w y t w a r z a n i e  s ię  d y n a s t y ­
czn eg o ,  j a k  p o p r z e d n i o ,  t y p u  p a ń s t w o w e g o  g o d ła .  
O d tą d  k a ż d y  k ró l  u ż y w a  o r l a  s w e g o  c z ę s to k r o ć  
z o r ł e m  p o p r z e d n i k a  lu b  p o p r z e d n i k ó w .

W y b r a n e  n a j t y p o w s z e :  o rze ł  Z y g m u n t a  I I I
W a z y  (1587—1632), J a n a  I I I  S o b ie s k i e g o  (1674 
1696) i S t a n i s ł a w a  A u g u s t a  P o n i a t o w s k i e g o  
(1764—1795), o b r a z u j ą  p r z e m i a n y  O r łó w  P o ls k ic h  
w  o k r e s i e  k r ó l ó w  e l e k c y jn y c h .

W  1795 r o k u  P o l s k a  j a k o  p a ń s t w o  p r z e s t a j e  
i s tn i e ć ,  p r z e s t a j e  też  i s tn i e ć  O rz e ł  B ia ł y  j a k o  g o ­
d ło  p a ń s t w a  — a le  n ie  g i n i e  j a k o  s y m b o l  p o l s k o ­
śc i .  W s z e d ł  w k r e w ,  w y t r w a ł  w sz ę d z ie  t a m ,  g d z ie  
b y ło  c h o ć b y  n a j m n i e j s z e  s k u p i e n i e  P o la k ó w .  N a ­
t u r a l n i e ,  n ie  m a j ą c  p a ń s t w a  j a k o  o p a r c i a ,  p r z y ­
b i e r a ł  r o z m a i t e  k s z t a ł t y  i n i e m a l  w k a ż d e j  d z i e l ­
n ic y  od m i e j s c o w y c h  u p o d o b a ń ,  w a r u n k ó w  i m i e j ­
s c o w y c h  d ą ż e ń .  P o p r z e z  w ie k o w y  p rz e s z ło  o k re s  
w a lk  o n ie p o d le g ło ś ć ,  p o p r z e z  K s i ę s tw o  W a r ­
s z a w s k i e  (1807—1815), p o w s t a n i e  1831 r o k u ,  p o ­
p rz e z  s z u b ie n ic e  1863 r o k u ,  w re s z c i e  p r z e z  L e g io n y  
1914 i A r m i ę  P o l s k ą  w e  F r a n c j i  1917 d o c z e k a ł  .się 
Z je d n o c z o n e j  i N ie p o d le g ł e j  P o l s k i ,  w k tó r e j  
u c h w a łą  S e j m u  z 1919 r o k u  z o s t a j e  z n o w u  u z n a n y  
za  g o d ło  P a ń s t w a .

R o k  1926 z a k o ń c z y ł  p i e r w s z y  o k r e s  w ży c iu  
P o l s k i  N ie p o d le g ł e j .  N o w a  e p o k a  tw o r z y  o d p o w i e ­
d n i e j s z y  d o  s w y c h  a s p i r a c j i  s y m b o l  r o z p o r z ą ­
d z e n ie m  p r e z y d e n t a  z m i e n io n o  w r o k u  1927 g o d ło  
R z e c z y p o s p o l i t e j ,  o p i e r a j ą c  j e  n a  m o t y w a c h  m o ­
c a r s t w o w e g o  O r la  J a g i e l l o n ó w .  P r z e g l ą d  19-tu d o ­
łą c z o n y c h  r y s u n k ó w ,  u j ę t y c h  w pięć ,  n a j b a r d z i e j  
c h a r a k t e r y s t y c z n y c h  e p o k  e w o lu c j i  P o l s k i e g o  
O r ł a  j a k :  p i a s to w s k a ,  j a g i e l l o ń s k a ,  k r ó l ó w  e l e k ­
c y j n y c h ,  la t  n ie w o l i  i P o ls k i  N ie p o d le l e j ,  ś w i a d ­
c z y  c h y b a  d o ść  d o b i tn ie ,  że n a p e w n o  n ie  r a z  j e s z ­
cze z m ie n i  s ię  g o d ło  n a s z e g o  p a ń s t w a ,  n i e p r ę d k o  
j e d n a k  d o jd z ie  do t a k i e j  s y n t e z y ,  j a k ą  l a n s u j e  g o ­
d ło  P o l s k i  II  pod n a z w ą  „ Ś w i ę t o p o r ł a "  a r t y s t a -  
r z e ź b ia r z  S z u k a l s k i .  J e m y  S z u s z k ie w ic z .
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PAT i PATACHON
przypominają sią w filmie p. t. CYRK NA OKRĘCIE

Na m arg in esie  nowego film u  n ie śm ie r te l­
nych wesołków. P a ta  i P a taeh o n a  p. t. „C yrk  
na okręcie** w arto  rzucie okiem  na h is to r ję  
ich k a i je ry . Byli oni p ion ie ram i now ego ro ­
d za ju  hum oru  film ow ego, w y p rzedzając  K li­
pa i K lapa i p rzec iw sta w ia jąc  się  w ielkim  
sam otn ikom : C haplinow i, K eaton , L loydow i.
Ta now a fo rm a g ro tesk i film ow ej p rz y ję ła  się 
b łyskaw iczn ie . P a ra  wesołków zdobyła sobie 
sz tu rm em  se rca  widzów. Może d la tego , że oni 
nie ty lk o  baw ili, a le  i w zru sza li!  W zruszała  
przedew szystk iem  n ierozłączna  p rz y ja ź ń  i w za­
jem ne pośw ięcenie się jednego  d la  d rug iego . 
L ub im y  żyć w grom adzie , g a rn ą ć  się  do to ­
w arzystw a , nie m am y zrozum ien ia  d la  s a m o t­
n ika . D la tego  może nas, ludzi z tłu m u , w zru ­
sza n iedo la, w ieczna b ieda w yzysk iw anych .

p o n iew ieran y ch , nędznych niedołęgów ', t r z y ­
m ających  sic c iąg le  razem .

P rzez  k ilk a  la t  w esołkow ie nasi n ie u k a ­
zyw ali się nu e k ran ie , ab y  w reszcie w y s ta r ­
tow ać w odm iennych  nieco w aru n k ach .

N ajnow szy  ich film  p. t. „C y rk  na  okręcie*4 
u k azu je  nam  daw no n iew idzianych  „b rac i 
s ja n isk ich “  w ram ach  b o g a ty ch , na  tle u roz­
m aiconej ak c ji i pełnego  tre śc i sc eu arju sza  
Obok P a ta  i P a taeh o n a  p rzew ija  się  życie, w e­
sołe, sm utne , sen sacy jn e , w k tó ry m  b io rą  oni 
żyw y udział. F ilm  przez  to zy sk u je  na tem ­
pie. rozm achu  i a tra k c y jn o śc i.

„ C y rk  na o k ręc ie4* ukaże  się  niebaw em  w 
Polsce, dzięki ru c h liw e j placów ce film ow ej 
„P o lsk i T obis“ .

F o ł. „ P o ls k i  T o b is44

Howtół Zofói £xmą.

Piękna aktorka / ‘aramountu Gertruda Michael, która zwró­
ciła na siebie powszechną uwagę, świetną kreacją w filmie 
„Zapomniane twarze", ukaie się w tym sezonie w obrazie 
p. t. „Powrót Zofji Lang". F o t. P a ra m o u n t.

P ięk n a  G e rtru d a  M ichael, k tó rą  wrszyscy  p a m ię ta ją  z film u 
„Z apom niane  Tw arze*', ukaże  się  jeszcze w b ieżącym  sezonie 
w n a d e r  c iek aw y m  film ie  se n sacy jn y m  p. t. „P o w ró t Zofji 
Lang*4. F ilm  ten , reży se ro w an y  przez G eorge‘a A rch a in b au d n  
odznacza się  w y ją tk o w o  c iekaw ie  zaw iązan ą  a k c ją , dobrym  
tem pem  i d oskona łą  obsadą. Obok G e rtru d y  M ichael w tym  
o b raz ie  g r a ją :  R aym ond M illand . S ir  G uy S ta n d in g  i Eli 
zalictli P a tte rso n .

IJOS

PERFUMY
WODY TUALETOWE

PUDER
.



LATO W NOHANT KOMEDJA JAROSŁAWA IWASZKIEWICZA  
»■ t l i l i  MM III  1 1  n  t l  1 1 1  l «  W T E A T R Z E  MAŁYM W W A R SZA W IE.

„ Lato w Nohant" Jarosława Iwaszkiewicza, koniec n

T y l e  sic? p i s a ł o  o w a d a c h  t e c h n i k i  d r a m a t o p i s a r -  
s k i e j  w u t w o r a c h  p o ls k ic h ,  że z rad ośc i ;?  n a le ż y  
p o w i t a ć  d e b i u t  s c e n ic z n y  w y b i t n e g o  p o e t y  i po- 
w ie ś c i o p i s a r z a  J a r o s ł a w a  I w a s z k i e w i c z a ,  k t ó r y  
w k o m e d j i  „ L a to  w N o h a n t “ z a r ó w n o  poci w zg lę -  
d e m  f o r m y ,  j a k  i p o d  w z g lę d e m  t r e ś c i  d a l  u t w ó r  
n a  p o z io m ie  e u r o p e j s k i m .

T a k  ł a t w o  by ło ,  w z ią w s z y  za t e m a t  s t o s u n e k  
m ię d z y  C h o p i n e m  a  G e o r g e  S a n d ,  d a ć  ty l k o  r a ­
m o tę  h i s t o r y c z n ą .  I w a s z k i e w i c z  j e d n a k ,  ze z m y ­
s łe m  p r a w d z i w e g o  p o e ty ,  w y ło w i ł  z r o m a n s u  te g o  
m o m e n t  r o z s t a n i a  n a  zaw sze ,  m o m e n t ,  k t ó r y m  
p rz e b ie c  m o ż n a  w j e d n y m  d n i u  j e d n y m  r z u t e m  
o k a  c a ł ą  p rz e sz ło ść ,  u n i k a j ą c  d e f o r m u j ą c e j  c zę s to  
p o s t a c i e  b o h a te r ó w  f a b u ł y .

R zec z  d z ie j e  s ię  w N o h a n t ,  p o s i a d ł a ś e i  G e o r g e  
S a n d ,  w d z i e w i ą t y m  r o k u  z n a jo m o ś c i  j e j  z C h o ­
pinem). K o c h a n k a  p rz e z  p ie r w s z e  d w a  l a t a  e r o t y ­
c z n ie  e g o i s ty c z n a ,  s t r a c i ł a  G e o r g e  S a n d  p r ę d k o  
p o c ią g  do  s c h o r o w a n e g o  C h o p in a ,  r o z c i ą g a j ą c  je d -

lihi ostatniego. /'rzy fortepjanie Chopin (Zbigniew Z i 
Potocka), w głębi wykonawcy pozostałych ról.

n a k  n a d  n i m  o p ie k ę  i d a r z ą c  g o  u c z u c ie m  m a c i e ­
r z y ń s k i  c m . C h o p in  s t a l  s ię  j e j  t r z e c ie m  d z i e c ­
k ie m ,  o b o k  c ó r k i  S o l a n g e  i s y n a  M a u r y c e g o ,  i do 
d n i a  r o z s t a n i a  p o z o s t a w a ł  w  k r ę g u  j e j  ż y c ia  r o ­
d z in n e g o .  P r a c u j ą c  p rz e z  c a ły  ro k  z a ro b k o w o ,  l a t o  
s p ę d z a !  C h o p in  w N o h a n t ,  p o ś w ię c a j ą c  m i e s i ą c e  
te  tw o r z e n i u .  T a k i  j e d e n  d z ie ń  le tn i  w  N o h a n t ,  
d z ie ń  d e c y d u j ą c y ,  p o d a ł  w  p i ę k n e m  u j ę c i u  I w a s z ­
k iew icz ,  z a w a r ł s z y  w n im  w s z y s t k i e  te  m o t y w y ,  
k tó r e  s p o w o d o w a ł y  p ę k n ię c ie  s ł a b i u t k i e j  j u ż  n ic i ,  
ł ą c z ą c e j  u l t r a p o s t ę p o w ą  g ło ś n ą  p o w ie ś c i o p i s a r k ę ,  
w c i e l a j ą c ą  w  ż y c ie  ś m i a ł e  z a s a d y  t o l e r a e j i  o b y ­
c z a jo w e j ,  z n e r w o w y m  g e n j u s z e m  m u z y c z n y m .  
A t m o s f e r a  d o m u  w N o h a n t ,  g d z i e  t o l e r a n c j a  u c z u ­
c io w a  w p l ą t a ł a  w  w i r  e r o t y c z n y  c a ł ą  r o d z i n ę  i go  
ś c i - p r z y j a c ió l ,  w p o łą c z e n iu  z d r o b n e m i  z a d r a ż ­
n i e n i a m i  ż y e io w e m i  s p o w o d o w a ł a  e k s p l o z ję  z b ł a ­
h e g o  p o w o d u .  C h o p in ,  k t ó r y  p a r o k r o t n i e  j u ż  ch c ia ł  
z e r w a ć  z G e o r g e  S a n d  i w  o s t a t n i e j  c h w i l i  c o fa ł  
sił? w m o m e n c ie  d e c y d u j ą c y m ,  t y m  r a z e m  p r z e c i n a  

d e f i n i t y w n i e  n ic i ,  ł ą c z ą c e  go 
z ż y c ie m  l i t e r a t k i .

Iw a s z k ie w ic z  p o t r a f i ł  w 
ł a d n e j  f a r m i e  p r z e p r o w a d z i ć  
h i s t o r j ę  d n ia  te g o ,  u n i k a j ą c  
o s t r o ś c i  z a r ó w n o  w p o d m a -  
l o w a n iu  t ł a  r o d z in n e g o ,  j a k  
i w  p o d a n i u  m o m e n t u  ro z ­
s t a n i a .  U n i k a j ą c  w p l ą t a n i a  
o d r a z u  |K>staei C h o p in a  
w t r y b y  a k c j i  i ś c i ą g n ię c i a  
go  w  te n  sp o s ó b  z p i e d e s t a ­
łu  l e g e n d y ,  w p r o w a d z i !  go  
d o p ie r o  n a  z a k  o ń c z e  n i e 
p ie r w s z e g o  a k t u .  w a k c i e

iński), obok niego George Sand (Marja Przybyłko-

t r z e c i m  n a r y s o w a ł  p o s t a ć  m u z y k a  ł a d n e m i  k o n ­
t u r a m i ,  n ic  . z a t r a c a j ą c  j e d n a k  ż a d n e j  z c e c h  j e g o  
c h a r a k t e r u .  F i n a ł ,  g d y  C h o p in  w m o m e n c ie  w y ­
j a z d u  w r a c a  n a g l e  n a  p u s t ą  scenę ,  a b y  p o d  w p ł y ­
w e m  n a g łe g o  n a t c h n i e n i a  s t w o r z y ć  p r z e p i ę k n e  
l a r g o  s w e j  s o n a t y  h -m o l l  .i g d y  n a  s c en ę ,  z w a b ie n i  
j e g o  m u z y k ą ,  w ś l i z g u j ą  s i ę  c ic h o  u c z e s t n i c y  c i ­
c h e g o  d r a m a t u  r o z s t a n i a ,  k o ń c z y  s z t u k ę  p r z e ś l i c z ­
n y m  o b r a z e m .

W y k o n a n i e  k o m e d j i  I w a s z k i e w i c z a  b y ło  p i e r w ­
s z o rz ę d n e .  D o s k o n a ła  b y ł a  r z a d k o  u k a z u j ą c a  s ię  n a  
s c e n ie  P r z y b y l k o - P o t o e k a ,  j a k o  G e o r g e  S a n d ,  w ie l ­
k ą  n i e s p o d z ia n k ę  z r o b i ł a  m ło d a  a r t y s t k a  A n d r y -  
c z ó w n a ,  k t ó r a  w ro l i  S o l a n g e  s t w o r z y ł a  k r e a c j ę  
n a  m i a r ę  w ie lk i c h  a k to r e k ,  i d e a l n y m  C h o p i n e m  
z l e g e n d y  b y t  Z ie m b iń s k i ,  p r z e ś l i c z n ie  z a g r a ł a  n a  
a k o r d z i e  s e n t y m e n t u  I r e n a  B o r o w s k a ,  j a k o  A u g u -  
s t y n k a ,  w y c h o w a n i e a  G e o rg e  S a n d ,  u ro c z o  w y g l ą ­
d a ł a  m ł o d a  a d e p t k a  W i lc z ó w n a .  P o z o s t a l i  w y k o  
n a w c y  b a rd z o  d o b rz y .  R e ż y s e r j a  W i e r c iń s k i e g o .

Pryderyk Chopin w interpretacji Zbigniew a Ziembińskiego. Marja Przybytku- Potocka, jako
Wzzyztkie zdjęcia Fot St. Brzozaiozki Warzzawa. George Sa/lti.

Irena Porowska w roli wychowanicy George Sand — A nyli­
sty nki i Jerzy Roland (Rousseau).



S e z o n  te g o r o c z n y  p r z y ­
n ió s ł  s z e r e g  n o w y c h  t w a ­
r z y  iira e k r a n a c h  po i - 
sk ic h .  W ś r ó d  n i c h  j e d n ą  
z n a j b a r d z i e j  w y r ó ż n i a ­
j ą c y c h  s ią  j e s t  m ł o d z i u t ­
k a  a r t y s t k a  L o d a  N i e m i ­
r z a n k a ,  k t ó r a  w s t ę p n y m  
b o je m  w y s u n ę ł a  s ią  <na 
czo ło  p o l s k ic h  g w ia z d  f i l ­
m o w y c h .

F i l m  „ A d a  to  n ie  w y ­
p a d a " ,  w k t ó r y m  L o ­
d a  N i e m i r z a n k a  o d e g r a ł a  
t y t u ł o w ą  ro lą ,  w y k a z a ł  
w i e l k ą  s k a l e  m o ż l iw o ś c i  
s c e n i c z n y c h  t e j  i n t e l i ­
g e n tn ie j  a r t y s t k i .  W  f i l ­
m i e  t y m  L o d a  N i e m i ­
r z a n k a  d o w io d ła ,  że p o ­
s i a d a  l i c z n e  i p o w a ż n e  
w a l o r y  sc e n ic z n e .  M ło ­
dość ,  u r o d a ,  ś w i e t n a  g r a  
a k t o r s k a ,  g r u n t o w n a  u- 
m i e j e t n o ś ć  ś p i e w u ,  t a l e n t  
i p o w a b  w d z ie d z in ie  t a ń ­
c a  — o to  d a r y ,  k tó r o  
p r z y  fo to g e n ic z n o ś e i  te j  
a r t y s t k i  c z y n i ą  z n i e j  
g w ia z d ą  p i e r w s z e j  w ie L  
kośc i .  W a l o r y  te  z a w d z ię ­
c z a  L o d a  N i e m i r z a n k a  
w  z n a c z n y m  s t o p n i u  
w s z e c h s t r o n n e j  p r a c y  a r ­
t y s t y c z n e j ,  p r o w a d z o n e j  
n a  d e s k a c h  s c e n i c z n y c h  
„ T e a t r u  m i e j s k i e g o "  w

Loda Niemirzanka, gwia­
zda pierwszej wielkości 
na firmamencie polskiego 
filmu. F o t. „s u p h o f .

<  .

d c u y i

W IA T R  i h l E P O G O D A
n i s z c z q  s k ó r ę  r q k ,  p o w o d u j q c  
o p i e r z c h n i ę c i a .  N a c i e r a j c i e  r ę c e  
p r z e d  w y j ś c i e m  z d o m u  d e l i k a t n y m  
o c h r o n n y m  p r e p a r a t e m ,  ł a t w o  
w c h ł a n i a n q  p r z e z  s k ó r ę  g a l a r e ł k q

rt.YC E  RIJ E CE
A N T I B A

L o d z i ,  „ C y r u l i k a  W a r ­
s z a w s k ie g o " ,  „ W i e l k i e j  
R e w j i "  w  W a r s z a w i e ,  
g d ż ie  o d t w a r z a ł a  s z e r e g  

„ g łó w n y c h  ró l  k o b ie c y c h ,  
a  t a k ż e  p o w a ż n e j  p r a c y  
p r z y g o t o w a w c z e j  w f i l ­
m i e  p o l s k im ,  m i a n o w i c i e  
w s z e r e g u  r o t a c h  i r ó l ­
k a c h  w  f i l m a c h  „ U ła n i" ,  
„ K s ię ż n a  Ł o w i c k a " ,  „ J a ­
ś n i e  P a rn i  S z o f e r "  i i n ­
n y c h .

D z ię k i  t y m  w a lo r o m  
p o w ie r z o n o  p .  L o d z ie  N ie -  
m i i r zan ee  n o w ą  g ł ó w n ą  
rd l e  k o b i e c ą  w  f i lm o w e j  
k o m e d j i  p o l s k ie j ,  p r z y ­
g o t o w a n e j  ze S z c z e p k ie m  
i T o ń k ie m .  —■ U j r z y m y  
j ą  w k r ó t c e  w r o l i  n o w o ­
c z e s n e j  p a n n y  n a  w y d a ­
n iu ,  s p r a w i a j ą c e j  s w y m  
o p i e k u n o m  w y j ą t k o w e  
kło]x»ty.

P i e r w s z o  w ia d o m o ś c i  
o  n a g r a n y c h  j u ż  s c e n a c h  
b r z m i ą  r e w e l a c y j n i e .  
Z n a w c y  f i l m u  jm ls k ie g o  
r o k u j ą  p. L o d z ie  N ie m i -  
r z a n c e  n o w e  w i e l k i e  s u k ­
c e s y  i z w y c ię s tw a .
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Franciszek Brodniewicz w filmie p. t. „Ordyn 
Michorowski", produkcji „Femika-Film*.

Foł. „Femika-Film“

O g ó ln e  z a i n t e r e s o w a n i e  w y w a r ł a  w ia d o m o  
o p r o d u k c j i  f i l m u  „ O r d y n a t  M ic h o r o w s k i" ,  s t a n  
w ią c e g o  d a l s z y  c i ą g  „ T r ę d o w a te j " .  Z a in t o r e s o w  
n i e  to  ,s i e  p o g łę b i ło ,  g d y  w y m i e n i o n o  n a z w is k o  a 
to r a ,  g r a j ą c e g o  ro l e  t y t u ł o w ą ,  F r a n c i s z k a  B r o  
n ie w ic z a .  Z a w s z e  m i l e  w i d z i a n y ,  n i e z w y k le  poc i 
g a j ą c y  — j e s t  j e d n ą  z  n a j c i e k a w s z y c h  in d y w id  
a ln o ś c i  i s ł u s z n i e  u w a ż a  s ie  t?o za  c z o ło w e g o  a rn a  
t a  p o l s k ie g o  e k r a n u .  W  „ O r d y n a c i e  M ić h o ro i  
s k i m "  g r a  011 r o l e  s z l a c h e t n e g o  m ę ż c z y z n y ,  unii  
j ą c e g o  k o c h a ć  a ż  p o  ś m ie r ć .  F i l m  t e n  p o s i a d a  zn 
k o i n i t ą  o b sa d ą .  W s z y s t k i e  r o l e  k r e u j ą  co  u a j l e  
sze s i ł y  s c e n y  i e k r a n u  p o ls k ie g o ,  j a k  B arszcze^  
iska, Ć w i k l i ń s k a ,  M a lk ie w ic z ,  L i n d o r f ó w n ą ,  W is  
n i e w s k a ,  C h m i e l e w s k i ,  F r i t s c h e ,  G r a b o w s k i ,  J  
n o s z a - S tę p o w s k i  i W o j t e c k k  „ O r d y n a t  M ic ł io ro i  
s k i “ u k a ż e  s i ą  w  p i e r w s z y m  k w a r t a l e  1937 r. 1 
e k r a n a c h  P o l s k i .
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PIERWSZY „MIĘDZYNARODOWY” FILM.
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N IEŚ M IER TELN Y A N D R IO LLI. CZY ONI SA PIĘKNI?

D l a  wszystkich
którzy na Gwiazdkę  
i sezon zimowy chce 
zakupić obuwie, poń­
czochy, iniegowce i ka­
losze d o b rze , ta n io  
i praktycznie.

„Sprzedaż choinek"— drzeworyt Andriolli'ego.

N i k t  t a k  .p ię k n ie  n i e  u t r w a l i ł  s t a r y c h  z w y c z a jó w  
p o l s k ic h ,  z w ią z a n y c h  ze  ś w i ę t a m i  B o ż e g o  N a r o ­
d z e n ia ,  j a k  M ic h a ł  A n d r io l l i ,  k t ó r e g o  d r z e w o r y t y  
t r y s k a j ą  ż y c ie m  i s ą  p ie r w ,s z o rz ę d n e m i  d o k u m e n ­
t a m i  e p o k i  s z l a c h e c k ie j .

A n d r i o l l i  u r o d z i ł  s i ę  w  W i l n i e  w  1837 r., o jc ie c  
j e g o  p o c h o d z i ł  z T y r o l u  w ło s k i e g o  i u c z e s tn ic z y !  
w  k a m p a n j i  w  1812 r .  J a k o  j e n i e c  w o j e n n y  p r z e b y ­
w a ł  w  R y d z e .  P o  w o j n i e  o s i a d ł  w W i l n i e  i t u  p o ­
ś lu b i !  P e t r o n e l ę  z G o śn iew isk ieh .  M i c h a ł  b y ł  n a j ­
m ło d s z y m  z  t r o j g a  r o d z e ń s tw a .  S t u d j a  m a l a r s k i e  
o d b y w a ł  w  P e t e r s b u r g u .  P o d r ó ż o w a ł  w ie le ,  m. in . 
b y l  w  R z y m ie ,  P a r y ż u  i w  L o n d y n i e ,  n a  B a ł k a ­
n a c h  i n a  W s c h o d z ie .  Z a s ł y n ą ł  j a k o  n i e z r ó w n a n y  
i l u s t r a t o r  „ P a n a  T a d e u s z a " ,  „ S t a r e j  B a ś n i" ,  „ K o n  
r a d a  W a l l e n r o d a " ,  „ P a m i ę t n i k ó w  K w e s t a r z a "  itd. 
P o n a d t o  z a s i l a ł  s w o je m i  i l u s t r a c j a m i  t y g o d n i k i ,  
j a k  „ K ło s y " ,  „ T y g o d n i k  I l u s t r o w a n y "  i tp .

N a b y w s z y  p o d  M i ń s k i e m  k o lo n ję  S t a s in ó w ,  t a m  
m i e s z k a ł  r a z e m  z m a t k ą .

U m a r ł  w N a łę c z o w ie  d n ia  23 s i e r p n i a  1893 r.

„Opłakana 
Wig i!ja" — 
drzeworyt 
A n d r i o l ­

l i ’eg o.

Tysiące głosów odpowie twierdząco na to pytanie. 
Ta wspaniała para rasowych aktorów filmowych, 
to Loretta Young i Robert Taylor, którzy wystę­
pują w cudownym filmie miłosnym wytwórni „20tli 

Centnry Fo.r “ p. t. „Jej Pierwsza Miłość*.
Fo‘. „2011, CENTURY FOX“.

Czarowny romans na pustyni... Marlena Dietrich 
i Charles Boyer, wspaniała para kochanków ekranu, 
w scenie z kolorowego filmu p,-t. „Ogród A U aha", 

reżyserji Polaka, Ryszarda Bolesławskiego.
F o t „ N A T I O N A L  F IL M  C O R P “ .

J u ż  w  s t y c z n i u  1937 r o k u  n a  e k r a n a c h  c a ł e j  P o l ­
sk i  u k a ż e  s i ę  d a w n o  o c z e k i w a n y  f i lm  „ O g ró d  A l ­
l a h a " ,  z r e a l i z o w a n y  b a j o ń s k i m  n a k ł a d e m  k o sz tó w  
w b a r w a c h  n a t u r a l n y c h .  J a k  w ia d o m o ,  w g ł ó w ­
n y c h  r o l a c h  w y s t ą p i ą :  M a r l e n a  D ie t r i c h ,  C h a r l e s  
B o y e r ,  C. A u b r e y  S m i t h ,  J ó z e f  S e h i l d k r a u t  i B a s i l  
R a th b o n e ,  pod  k i e r u n k i e m  m i s t r z a  R y s z a r d a  B o ­
le s ła w s k ie g o ,  P o la k a .

F i l m  „ O g r ó d  A l l a h a "  o p a r t y  j e s t  n a  p o p u l a r n e j  
p o w ie ś c i  R o b e r t a  H i c h e n s a  .pod t y m  s a m y m  t y ­
tu ł e m ,  i po  za  C u d o w n y m  t ł e m  ( p u s t y n i a ) ,  p r a w ­
d z iw ą  s y m f o n i ą  r u c h u  i b a r w ,  o r a z  m i s t r z o w s k im i  
k r e a c j a m i  z n a k o m i t y c h  a k to r ó w ,  s ł y n i e  za  g r a n i ­
cą ,  j a k o  f i lm .. .  m i ę d z y n a r o d o w y .

C óż  to  o z n a c z a ?
O tó ż  k a ż d y  n i e m a l  a k t o r ,  w y s t ę p u j ą c y  w  ty m  

o b ra z ie ,  p o c h o d z i  z  i n n e  
ro  k r a j u .  Z a c z n i j m y  od 

h M a r l e n y  D i e t r i c h :  ' j e s t  
o n a  N ie m k ą ,  g r a  z a ś  r o ­
lę B e l g i j k i ;  C h a r l e s  B o ­
y e r ,  F r a n c u z  g r a  ( ro lę  
R o s j a n i n a ,  C. A u b r e y  
•Smith, A n g l i k  g r a  F r a n ­
c u z a ,  B a s i l  R a t h b o n e ,  r ó ­
w n ie ż  A n g l ik ,  g r a  W i o ­
ch a ,  T i l l y  L osch ,  t a n c e r ­
k a  n i e m ie c k a ,  g r a  A r a b -  
kę, wreszeite r e ż y s e r e m  
f i l m u  j e s t  P o l a k ,  R y s z a r d  
B o le s ł a w s k i .  — A k c ja  zaś  
r o z g r y w a  s ię  w... A l g i e ­
rze.

N i e w ą t p l i w i e  „ O g ró d  
A l l a h a "  w y w o ł a  c z ę śc io ­
w y  p r z e w r ó t  w św ie c ie  
f i lm u ,  b o w ie m  k o lo r y ,  w 
k t ó r y c h  w id z i m y  p o w y ż ­
szy  f i lm .  s ą  w y c z a r o w a n e  
p r a w d z i w i e  po m a l a r s k o .  
S ą  m o m e n ty ,  k ie d y  po- 
p r o s t u  z a p o m i n a m y  o 
r o z g r y w a j ą c y m  s ię  ' d r a ­
m a c ie ,  t a k  j e s t e ś m y  p o ­
c h ło n ię c i  t y m  k o l o r o ­
w y m  c u d e m .

O p i  n  j a  z a g r a n i c z n a  
tw ie r d z i  je d n o g ł o ś n i e ,  że 
„ O g r ó d  A l l a h a "  j e s t  f i l ­
m e m  bez  p o r ó w n a n i a  p o ­
t ę ż n i e j s z y m  od w s z y s t ­
k ic h  d o ty c h c z a s o w y c h  o- 
b r a z ó w  M a r l e n y  D ie t r i c h ,  
n a t o m i a s t  C h a r l e s  B o y e r  
od  t e j  c h w i l i ,  k ie d y  w y ­
s t ą p i !  po r a z  p i e r w s z y  r a ­
zem  -z M a r l e n ą ,  s t a j e  s ię  
a u t o  m a t  yiezin i e  g  w  i a zdo  - 
r e m  p ie r w s z e j  w ie lk o ś c i .

O c z e k u je m y  z a te m  z 
w ie lk ą  n i e c i e r p l i w o ś c i ą  
t e j  n a j p i ę k n i e j s z e j  z p i ę k ­
n y c h  p r e m j e r  f i lm o w y c h  
w  P o lsce .

śniegowce na słupk. i płas­kim obc.

Ciepłe pantofle na filcowej I skó­rzanej podeszwie
. 23-34 3 50 .  27-30 4 _

.. 31-34 4 50

Damskie ciepłe pantofle n.

Botki domowe z futerkiemw rozmaitych kolorach

Męskie kalosze reklamowe

33-40 26 ’“
narciarskie - 4, 45 2890

Do nabycia we wszystkich filiach.

oeoo*vs



SZCZUPŁE KOBIETY 
MAJĄ POWODZENIE

POLICHROMJA KOŚCIOŁA w LIMANOWEJ

UJRRSZRUJR 
ZŁOTA 1A

„ Z a w s z e  w i e r n y  R z p l t e j "  
Ż y w ie c  s t a jp  s ie  ź ró d ł e m  
n a t c h n i e n i a  d l a  w s p ó łc z e ­
s n y c h  a r t y s t ó w .

Z j e g o  d u c h a  począ ł  a 
s i e  p o l i c h r o m j a  k o ś c io ła  
w L im a n o w e j .  Ż y w c z a n in  
a r t .  m a l a r z  A d a m  Miksy. 
( H a r n a ś  z B e s k id u )  u ż y ł  
w k o m p o z y c j i  m a l a r s k i e j -  
j a k o  e l e m e n tó w  d e k o r a ­
c y jn y c h ,  p r ó c z  w ł a s n y c h  
w a r  j a  n tó w ,  o r n a m e n t u
ż y w ie c k i e g o  t y p y  lu d o w e  
w p r z e p i ę k n y c h  s t r o j a c h  
ż y w ie c k ic h -  P o w s t a ł a  g ł ę ­
b o k a  a s o c j a c j a  f o r m  p o ­
k r e w n y c h ,  co u c z y n i ło  a r ­
c h i t e k t u r ą  p r z e j r z y s t ą  i 
c z y te ln ą .

Z a łą c z o n a  f o t o g r a f j a  
u k a z u j e  s t r o p  w  p rz e s b i -  
t e r j u m  i f r a g m e n t  s t r o p u ,  
g d z ie  w id a ć ,  j a k  p o d  
s k r z y d ł a  a n io ł ó w  c h r o ­
n ią  s ią  lu d z i e  (o c z y w iś c ie  
w s t r o j a c h  ż y w ie c k ic h ) ,  
a  p o n iż e j  w ś c i e k ł a  f a l a  
b i j e  w o p o k ą  K o ś c io ł a .  
l)o o p o k i  p r z y w a r ł y  b i a ł e  
g o łę b ie .

P o l i c h r o m j a  w L i m a n o ­
w e j  j e s t  s z c z e r ą  i p e łn ą  
p r ó b ą  a r t y s t y c z n y c h  m o ż ­
liw o śc i  r e g j o n a l n y c h  
z p i e r w s z e j  rę k i  i m i ł u j ą ­
cego  „co s w o j s k i e  i n a s z e “ 
se rca .

P r z y  o t y ł o ś c i  i z ł e j  p r z e m i a ­

n i e  m a t e r j i  s t o s u j e  s i ę  Zioła 
m ag is tra  W olsk iego  z e  

z n a k i e m  o c h r o n n y m

T N - p  T *  / ' N f l - I C  / /

g d y ż  z a w i e r a j q  o n e  jod o r ­

g a n i c z n y ,  z n a j d u j ą c y  s i ę  w  

w  m o r s k i e j  r o ś l i n i e  Y a h a n g a  

P o b u d z a  o n  o r g a n i z m  d o  

s p a l a n i a  n a d m i e r n e g o  t ł u ­

s z c z u ,  d z i a ł a j ą c  d o d a t n i o  

n a  f u n k c j e  g r u c z o ł u  t a r ­

c z y c o w e g o .

W Y T W Ó R N IA .

MAGISTER

S z c z ę ś l i w a  g w i a z d k a  
p rzyn io sła  dziś w  d arze
O vom altynY  puszkę _____ _________
m ł o d e j  p a r z e !  W Hjf

Fragment stropu kościoła w Limanowej z wykonaną przez Żywczanina 
art.-mat. Adama Miksza (Harnasia z Beskidu) polichromją.

O  v o m a l  t y n a  z a o p a t r u j  e  o r g a n i z m  

w  n a j s z l a c h e t n i e j s z e  s k ł a d n i k i  

o d ż y w c z e ,  w z m a c n i a  o s ł a b i o n y c h , 

p o d t r z y m u j e  s i ł y ,  t w o r z y  e n e r g j ę .  

P e ł n i  z d r o w i a  i  s i ł  t o w a r z y s z y  d o =  

b r e  s a m o p o c z u c i e  i  r a d o ś ć  ż y c i a .  

D l a t e g o  p u s z k a  O v o m a l t y n y  

t o  w i ę c e j  n i ż  ż y c z e n i a  s z c z ę ś c i a  

i  z d r o w i a .
Ś w i a t o w i d  r o z k o s z  p r z y n o s i  d u c h o w ą , 

c z e k o l a d a  P i a s e c k i e g o  

s m a k o w e  o t w i e r a  s e z a m y



Zabawna scena na pokładzie AI/S. „Batory“ 
z nowego polskiego filmu muzycznego p. t. 
„Amerykańska Awantura". Fot. „Muza-Film

w jakich to się odbywa stwarzają wyjątkowo komiczną sytuacje;. 
Otóż Sielańskiemu wydaje sit;, że okręt tonie, i ponieważ ,,Kobiety 
i dzieci mają pierwszeństwo w łodziach ratunkowych**, wiec...

Drugi przykład: Nakoneczna gra w „Amerykańskiej awanturze** 
role młodej dziennikarki. Ponieważ musi* zwiedzić nowojorski dom 
noclegowy (w rodzaju naszego ,,Cyrku“) przebiera sie za chłopca 
i zostaje wciągnięta w bójkę- Kto zwycięża? Odpowie na to akcja 
filmu.

To nie wszystko. Bodo skacze w porcie nowojorskim z pokładu 
okrętu do morza, aby w ten sposób uchronić sie przed „ciupą** za 
to, że nielegalnie przybył do Ameryki. Skok do morza jest au­
tentyczny i został nakręcony w porcie nowojorskim w czasie pobytu 
ekspedycji filmowej w Ameryce.

Znakomity śpiewak Adam Didur gra tu role, która wymaga, aby 
swoje „kwestje** śpiewał, a nie mówił. Łatwo sobie wyobrazić, jak 
brzmi takie prowadzenie djalogów.

Egzotyzm „Am erykańskiej awantury** wyraża sie miedzy innemi 
i tem, że w filmie tym gra kilku murzynów, obdarzonych talentem 
choreograficznym i śpiewaczym.

I  wreszcie wyjątkowym momentem w „Amerykańskiej awanturze**

Halina Sembrałówna, nowa gwiazda na firmamencie
nillZyCZnym Kliropy♦ Otto KurŁ Yogelsung — Berlin.

Halina Sembrat, nasza znakomita pianistka po ostatnim 
koncernie w ^Berlinie, przyjętym z entuzjazmem przez świat 
muzyczny w stolicy Niemiec, udaje sie wkrótce na tourne 
artystyczne do Paryża, i Loridynu.

Antysitka już jako absolwentka Krakowskiego Konserwa- 
rjum wykazywała niezwykły talent i wyczucie kompozycji 
muzycznej. Po studjach dalszych zagranieą, gra je j wzbiła 
się na wyżyny pierwszorzędnej techniki, przyezem cechuje 
ją głęboka myśl i poetyczny wyraiz w wykonaniu danego 
dzieła. Drugi koncert, jaki artystka miała w ubiegłym mie­
siącu w Berlinie, w Beetliovensaal,, na którym byli członko­
wie ambasady i konsulatu polskiego, przyniósł młodej pia­
nistce niezwykły sukces. Tłumnie przybyła publiczność ber 
lińska obdarzała artystkę szczególnie po uitwoma-ch Schu­
mana i Szopena frenetycznemi oklaskami i. kwiatami, doma­
gając się naddatków. Halina Sembrat nietylko grą swoją za­
chwyca publiczność stolicy Rzeszy niemieckiej, ale zarazem 
dobrze siłuży propagandzie polskiej.

R A D O S C
p o d  c h o i n k ą

Mikowe momenty filmu p. I. „AMERYKAŃSKA AWAllTURA“
będzie sfilmowanie życia na okręcie „Batory** w ciągu 
całej podróży z Polski do Ameryki.

Fakt, że film ten zrealizował jeden z najciekawszych indy­
widualistów — reżyserów, Ryszard Ordyński wróży, że film 
ten będzie rzeczywiście na wysokim poziomie.

.Już z tytułu filmu każdy łatwo się 
domyśli, że „Amerykańska awantura** 
obfitować będzie \n szereg momentów 
wyjątkowych, jakich dotychczas nie po 
kazywauo w polskich obrazach.

Jakież to będą momenty! Co w yjąt­
kowego będą zawierać? Czy będą to 
fragmenty komiczne, czy ekscentryczne? 
Oto pytania, jakie intrygują szerokie 
rzesze kinomanów.

Aby zaspokoić ich ciekawość poda­
jemy kilka przykładów. Pierwszy: Sie 
lański przebiera się za kobietę. Nie było 
by może w tem nic nowego, ale warunki.

S U K C E S Y  P O L S K I E J  

P I A N I S T K I  Z A G R A N I C Ą

k c z r r m r c i

“Kodak”
dla dzieci, młodzieży, 

początkujących

dla wprawionych

»KODAK« Baby Brownie
rozm. 4  x 6l <i cm.,

•KODAK« Vollenda 620
obj. f. 4.5 mig. C om pur

rozm. 6x y  cm. o d

“KODAK* Retina
dla zaaw ansow anych

Do nabycia w każdym Fotoskładzie.

obj. f. 3 .5  mig. C om pur 
rozm. 2 4 x 3 6  mm. o d

zŁ 12.50 
zł. 165. 
zł. 195.

KODAK Sp. z o. o. Warszawa, Plac Napoleona 5.

W o d y  k w i a t o w e

»MOLINARD« 
HABANI TA 
CALENDAL 
N A M I C O  
L A V A N D E
d e  B o n n e  M a m a n

Mieczysława Ćwiklińska, Zofja Nakoneczna, MichaI Znicz 
i Tadeusz Frenkiel w jednej ze scen filmowej komedji mu- 
zyczuej p. t. „Amerykańska Awanturań. „Fot. Muza-Film-



„Starosta weselng“ — malował Marcin Samlicki.

] V ^ a r e i n  S a in l i c k i  p r z e b y w a ł  d ł u g i e  l a t a  w  P a r y ­
s k i e m  ś r o d o w i s k u  a r t y s t y e z n e m  i o d b y w a ł  l i c z n e  
w ę d r ó w k i  za  o cean .  A r t y s t a  m i a ł  s p o s o b n o ś ć  z a ­
p o z n a n i a  s i e  z i s t o t n y m i  p r z e d s t a w i c i e l a m i  g e n j u -  
s z u  r a s y  f r a n c u s k i e j ,  k t ó r ą  n a u c z y ł  s i e  n i e t y l k o  
c e n ić  i  k o c h a ć ,  lecz  — c o  j e s t  n a j w i ę k s z ą  j e g o  z a ­
s ł u g ą  — p r z e n i g d y  ś l e p o  n a ś l a d o w a ć .

L a t a  s t u d j ó w  p a r y s k i c h  p o g ł ę b i ł y  w ie d z e  i e r u ­
d y c je ,  u s z l a c h e t n i ł y  m a l a r s k ą  f a k t u r ę  S a m l i c k i e -  
g o .  lecz  n i e  z m i e n i ł y  j e g o  o so b o w o śc i .  A r t y s t a  n ie  
s t r a c i ł  w  m o r z u  m i ę d z y n a r o d ó w k i  s w e g o  w ł a s n e g o  
s p o j r z e n i a  n a  ś w i a t  i s z t u k ę ,  lecz  p o w r ó c i w s z y  d o  
s w e j  u k o c h a n e j  B o c h n i ,  u m i a ł  n a  n i ą  p a t r z e ć  o c z y ­
m a  p o l s k i e g o  a r t y s t y ,  k t ó r e m u  p a r y s k a  m g i e ł k a  
n i e  z a s ł o n i ł a  w ł a s n y c h  h o r y z o n t ó w .  W  m a l a r s t w i e  
s w o j e m  S a m l i c k i  p r z y s w o i ł  s o b i e  t a j e m n i c e  n o w o ­
c z e s n y c h  p r o b l e m ó w ,  k t ó r e  u m i e  r o z w i ą z y w a ć  
sz c ze rze  i  j a s n o ,  p o  s w o j e m u .  A r t y s t a  w  l i c z n y c h

p a c h  lu d o w y c h  p o d k r e ś l a  i s t o t n y  c h a r a k t e r  m o ­

d e lu ,  z n i e w a l a j ą c  n a s  s w ą  p r o s t o t ą  i p r a w d ą  a r t y ­
s t y c z n ą .  S a m l i c k i  l u b u j e  s i e  w  s z e r o k i c h  p r z e s t r z e ­
n i a c h  p o d k r a k o w s k i e g o  p e jz a ż u ,  k t ó r y  j e s t  j e g o  
u l u b i o n y m  t e m a t e m .  W  k o m p o z y c j i  s w o j e j  j e s t  
p o w ś c i ą g l i w y ,  a  g le b i e  i d o j r z a ł o ś ć  a r t y s t y c z n ą  
w y k a z u j e  w  s k r o m n o ś c i  u ż y w a n i a  s w o i c h  m a l a r ­
s k i c h  gram k o l o r y s t y c z n y c h .  T o  te ż  o b r a z y  j e g o  
p r z e m a w i a j ą  d o  n a s  s w ą  s z c z e r o ś c ią ,  a  o b c u ją c  
z n i e m i ,  d o p a t r z e ć  s i e  m o ż e m y  w ie lk i e j  r a f i n e r j i .  
O b e c n a  k o l e k c j a  d z ie ł  M a r c i n a  S a m l i c k i e g o  d o b i t ­
n i e  ś w i a d c z y  o  w y s o k i m  p o z io m ie  t e g o  k u l t u r a l ­
n e g o ,  a  o d z n a c z a j ą c e g o  s i e  w y j ą t k o w ą  s k r o m n o ś c i ą  
a r t y s t y .

T w ó r c z o ś ć  S a m l i c k i e g o  j e s t  p r z y k ł a d e m  d l a  m ł o ­
d e g o  p o k o le n ia ,  iż  m o ż n a  l a t a  p r z e b y w a ć  w  P a ­
r y ż u ,  z d o b y ć  t e c h n i k ą ,  le c z  w  m a l a r s t w i e  p o z o s t a ć  
s o b ą ,  to  j e s t  ip o lsk im  a r t y s t ą ,  p o s i a d a j ą c y m  s w e  
w ła s n e  m a l a r s k i e  k o n c e p c je .

m. d. d.

P I W
WYSOKOGATUNKOWE
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ZE ZBIOROWEJ WYSTAWY MARCINA SAMLICKIEGO
W P A ŁA C U  SZ T U K I W K R A K O W IE.

BEZPŁATNE PORADY
Z DZIEDZINY KOSMETYKI, HIGJENY i KULTURY FIZ. 

p o d  r e d a k c ją  N I  A  R Y  N I  A Y E  R
kierowniczki szkoły i atelier kosmetyki

W  W A R S Z A W I E , K R Ó L E W S K A  2
„N IE SZ C Z Ę ŚL IW A  M A R Y LA ". B ardzo  dz ięk u ję  za s e r ­

deczny ty tu ł l is tu . B y n a jm n ie j n ic po trzeb u je  Parni p rz e p ra ­
szać za słow a „d o b ra  i k o ch an a" , bo w y ra ż a ją  one  najlepsza  
uczucia  ludzk ie . P rz eczy ta łam  bardzo  dok ład n ie  — k ilk a ­
k ro tn ie  l is t Parni. D oszłam  do w niosku, ż.e n a jle p ie j będzie, 
g d y  p rzy śle  P a n i sw ój ad res p ry w a tn y , abym  m ogła je j z a p i­
sać w y cze rp u jące  w skazów ki, do tyczące tych  dolegliw ości, 
o k tó ry ch  P an i w liśc ie  pisze. N a w szelki w ypadek , g d y b y  
d la  tak ich , czy innych  w zględów , nie odpow iadało  P an i po­
sy ła n ie  sw ego ad resu , p o sta ram  slię om ów ić fachow o defek ty  
Pani cery . A w ięc po p ierw sze „ z a s tra sz a ją c e "  zm arszczk i 
pod oczam i. Co n a  to po rad z ić?  Gzem ro zporządza  w tak im  
w ypadku  Wiedza kosm etyczna, zw łaszcza jeś-li p e te n tk a  ma 
25 la t. P rzecież  w ty m  w ieku  n ie  m ożna m yśleć o uw iądzie , 
a za tem  są  to zm arszczk i pochodzenia m im icznego, w zględnie 
pow sta ły  one n a  sk u tek  b rak u  p ie lę g n a c ji oczu — co zgadza 
się n a jz u p e łn ie j, je ś li  p rzy to czę  Painii w łasne słow a: „ u ż y ­
w am  obficie  d la  za tu szo w an ia  defek tów  p u d ru  i  ró żu ". T ak 
P an i pisze — a  ja  m yślę , ja k  to bardzo  szkodliw e, zw ażyw ­
szy , że n io s to su je  P an i do p ie lę g n a c ji c e ry  n ic  godnego 
uw ag i. M a P a n i p rz y  sw oich zm arszczkach  jeszcze bardzo 
t łu s tą  cerę, ot w a rte  p o ry  i w ą g ry , ce rę  sz a rą , sk ło n n ą  do 
w io tezen ia . B ardzo  g o rąco  po lecam  sk ó rę  P an i, w łasnej 
P an i opiece. M usi P an i zrozum ieć, że sk ó ra  po w in n a  oddychać . 
W ty m  eelu  n a leży  codziennie dw a do trzech  ra z y  zm yw ać 
skó rę  w w odzie c iep le j, p rzego tow anej, p rzy  jHjmocy Bp. Sa- 
pon k a lin . 109,0, S p ir. v in i 66 •/• — 50,0, Gly c e r  i ni 5,00, B oracis2 ,0 . 
A qu. n ap h a e  10,0. O drobinę p r e p a ra tu  w ziąść n a  w atę  zw il­
żoną w  w odzie i zm yw ać nam ca łą  tw arz  i sz y ję . Potem  o b f i­
cie sp łókać w w odzie ró żan e j. Osuszyć i  p rzem asow ać lekko 
krem em  o sk ła d n ik a ch : B p. L unolin i 15,0, E u c e rin l 10.0,
A ąu ae  des til. 25,0, Ol. p a ra f . 10,0, Ol. g e ra n ia e  0,1 po 10 m i­
n u ta c h  zd jąć  k rem . Osuszyć, zap udrow ać. Po zapu d ro w an iu  
naróżow ać po liczk i, je ś li P an i s to su je  m aąu illag e .

W ieczorem , po dok ladnem  um yciu  pnzy pom ocy  p re p a ra tu , 
na  k tó ry  podałam  jn ż  recep tę , po dok ladnem  oczyszczeniu 
sk ó ry  i zas to so w an ia  k ilk u  c iep ły ch  ok ładów  z n a p a ru  r u ­
m iankow ego — zastosow ać n a  m ie jsca  u leg a jące  łojotofaowi 
n a s tę p u ją c y  śro d ek : B p. Ac. saiLic., A c boriei a a  1,5, Z inc 
o x y d a ti, T alc i v eneti aa  10,0, S p ir. colon. 5,0, S p ir. d iin t. ad  150,0.

N ie są  *t)o w skazan ia  pośw ięcono zw alczeniu  zm arszczek  pod 
oczym a, lecz k ró tk a  lek c ja , ja k  n a leża ło b y  postępow ać ze 
sk ó rą  ca łe j tw arzy , ab y , ja k o  w ynik  ra c jo n a ln e j p ie lęg n ac ji, 
o s ią g n ąć  zdrow ą, p ięk n ą  skó rę , o p raw id ło w ej c y rk u la c ji  
k rw i, o  w łaściw ym  oddechu i fu n k c jo n o w an iu  gruczołów  
skó rn y ch .

P re p a ra ty  m ojego la  bo ra  fo r jum  zaw sze m ogę w ysłać  za za ­
liczeniem  pod adresem  w skazanym  przez Pawilią. C eny po ­
dam  n a  a d re s  p ry w a tn y .

P A N I T. K. Z K B A K O W A . P ro s i P a n i o p rzep isan ie  ta  
n ie j  recep ty , ażeby  doprow adzić ce rę  d o ' po rządku . Je s t  
P an i n iezam ożną osobą, gdy ż  p e n s ja  P an i „po k ilk u  la tach  
bezrobocia, w ynosi obecnie 25 z ł." . P roszę  P an i, p rz y  zap i­
sy w an iu  re c e p ty  k ie ru ję  s ię  zaw sze m y ślą  p rzy n ie s ien ia  
k o rzy śc i skórze. P ie lę g n a c ja  n a p ra w d ę . sk u teczn a  — zaw sze 
je s t  kosztow na, w ięc p o zo s ta ją  nam  jak o  n a jta ń sz e : m ydło, 
ocet, s p iry tu s , żó łtko  ja ja ,  o le jek  z m igdałów  słodk ich . W o­
bec tego  n iech  P an i z a s to su je  p ie lęg n ac ję  n a s tę p u ją c ą : 
Um yć się  w w odzie p rzeg o to w an e j z doda tk iem  octu  (jedna 
łyżeczka n a  je d n ą  szk lan k ę  w ody p rzego to w an e j) p ia n k ą  
m ydła, p rz y  pom ocy tam p o n u  w a ty  czy k aw ałk iem  czy ste j 
szm atk i, dok ład n ie  sp łókać czy stą  le tn ią  w odą, p rze trzeć  
'/ipA> s p iry t. sa lic . na  m okro , jeszćze raz  sp łókać — nam aścić  
n a  10 m in u t m aseczką z żó łtk a  u ta r te g o  do b iałości z o d ro ­
b iną b o rak su  i o le jk u  z m igdałów  słodk ich . Po zaschn ięc iu  
m aseczk i zm yw ać ją  w w odzie z kw asem  bornym  — sp łó ­
kać — osuszyć. Poal p u d e r  zastosow ać n a jp ro s ts z y  tan i 
k rem  ja k i  w ogó lnej sp rzed aży  m ożna o trzy m ać  za k ilk a  
dz ies ią t g roszy .

Czy ta k a  p ie lę g n a c ja  da pożąd an y  re z u l ta t !  Czy pożą­
dan y  — n ie  w iem ! W iem  ty lko , że n ie  zaszkodzi — bo n ie  
m oże zaszkodzić cerze  an i m ydło , an i w oda, an i ocet, an i 
sp iry tu s , an i olejek  m igdałow y. T y lko  n ie  jes tem  pew ną, 
c?y ro zp o rząd za jąc  k ap ita łem  25 zł. m iesięczn ie  na  ca łkow ite
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W dzień  B ożego  N arodzenia.
SZA R A D A .

(Ułoż. A. M ieczkow ski — K lub Szaradzistów .!

Choć nas o b sia d ły  zm artw ień  szóste-trzecic  
i p o lityczne  g n ęb ią  niepokoje, 
g d y ż  d ru g a -p ią ta  ręk a , rządząc  w św iecie, 
n a ra ż a  ludzkość na najc ięższe  boje, — 
śp ie w ajm y  „C ałość4*!!...
Ohoć d rug i-ósm y  ro zkaz  W łoch II Duce 
jed en -trzy  C zari ym p ostronek  na szy ję , — 
w n iem ej e k s taz ie  rów nież g łow y krucze 
d z is ia j s ię  c h y lą , a głos w niebo b ije:
„Całość! o Całość*4!!...
S ześć-slódm a-p iąta  polska ziem ia  nasza 
w dn iu  N arodzen ia  Tw ego, T rój-czw ór Panie , 
do B oskich stop  Tw ych z hołdem  dziś się zgłasza, 
śląc Ci wesołe kolędy śp iew ane:
„Całość! o C ałość44!!...
K to bez raz-ósm ej, n iech a j głosi radość, 
d a ją c  pierw szeinti-.siódm einu-pierw szem u 
p rzy k ład , ja k  trzeba  pow inności zadość* 
czynić, by oddać hołd N arodzof em u. 
śp ie w a jąc  „C ałość44!!...
K tóż nie w spak czw ór-pięć tra d y c ji  kolędy, 
k tó ra  po św iecie Im ię  Boskie chw ali?
N iech więc rozlega się śpiew  kolęd wszędy, 
niech tę kolędę dorośli i m ali 
śp ie w ają  „C ałość44!!...

G dzie gw ia zd a  lśni...
(Ułoż. „ L ig ja 44

SZA R A D A .
K lub Szaradz . w W arszaw ie.)

D z iew lą ta -p ią ta  tak a , że... słowem  
n a jlic h sz a  z w szystk ich  sześć-slódm ycli, 
d a ła  p rzy tu łek  N ieb ios K rólow ej 
i J e j  D ziecin ie  P rzecu d n e j! 
C z w arta -d z ies lą ta  N iebios ho san n a  
pastuszkom  w ieść ozn a jm iła , 
że w m a łe j szopce N ajśw iętsza  P an n a  
D ziecinę Bożą pow iła. *
S ześć-dziesiątego ch w y ciła  trw oga,
B łażej dw a-oslem  na Jó zk a :
„T rzeba iść w itać  żyw ego Boga. 
m alusień k ieg o  Je zu sk a !"
W raz-d riig ie j-s ió d m ej w stecznej s ta je n c e  
trz y  ziem i, tu , z trzy -p ierw szem ! 
m ieszka K ró l królów , co p ra g n ie  w męce 
d rogam i iść człow ieczem i!
„ Jak że  tu hędziem  d arm o  sześe-dzlew ięć?

Poco się radzić  i kogo?
Zaliż to k tó ry  z nas tego nie wie, 
że Mu tam  zim no, ubogo?
B ierzm y, co można i chodźm y sam i 
,gdzie gw iazda lśni w nocnej czern i!"

Poszli - i w szopce sta li z królam i 
cszwarcl n a jm n ie js i. Mecz w iern i!

Za rozw iązanie pow yższych dwóch zadań , red ak c ja  „ św ia ­
to w id a4* p r zc */ n a c z a

t r z y  n a g  r o d y.
P ierw sza zl. 20.—, d ru g a  zł. 10.—, trzecia  p re r um erata  

m iesięczna „ św ia to w id a" .
Rozw iązanie należy  n ad sły łać  n a jp ó ź n ie ’ do dn ia  *2 sty c z ­

nia 1937 w raz z załączonym  kuponem .

Rozwiązanie z Nr. 4 9 .
SZAIt.ADA 1) U c ie ch a  d la  d z ie c i  n a  św . M ikołaja- 

2 ) W d n iu  M ik o ła ja  p o m y ś ln o śc i.

Trafne rozwiązania zagadek 
z N-ru 4 9  nadesłali:

W ikto r L ew inson, B ia ły s to k ; A. L oeglęrow a, Lwów; Ma­
ry la  l& iozkow ska, K ościerzyna; W. Nose. A n in ; Zbigniew  
N ow ak, Lwów; S tan isław  P anek , K raków ; M arja  Cha- 
ch low ska, K raków ; Jó zefa  M iłkow ska, S zy m b ark ; A ntoni 
S ie ram sk i, W arszaw a; Br. R o tte r , K rak ó w ; J e rz y  D rozd, 
R ów ne; K azim ierz  W ołow ski. O zorków ; A lek san d er Miecz- 
r ikow ski. Z ag łoba; „Bezrobotny** na Nowej O lszy; I re n a  
P lo sk a , Lw ów ; m gr. J e rz y  Rose, W arszaw a; Jo la  i H ala 
K ow al czyków ne, Łódź; kp t. B ron isław  E rte l ,  Lw ów ; B asia  
W eydów na, Lwów, zł. 20.—; Czesław B łażejew ski, Z ąbki; 
S. L asocki, W arsz aw a; J u l ja n  P ap ież , W arszaw a; Jó z e f  
B ystroń , Sosnow iec; ppor. H en ry k  K am iń sk i, P iń sk ; A n ­
d rze j C zeluśn iak , D ębow iec; M ikołaj Ś w idersk i, T a rn o p o l: 
S ta n is ła w  Ja ro s z , Lw ów ; d r  W ale ry  Zw olski, Z acharczuk , 
P o ry c k ; Z o lja  Z ie liń ska , P o ry c k ; M a rja  K o b ierzycka, Poz­
n ań ; W. D u tk a , R a jsk o ; F ra n c isz k a  C hm ielew ska, P a c a ­
nów; P io tr  W ieczorek , K ochanow ice; W;. H abork iew icz , 
S k a w ira ;  Zofja Z ajączkow ska, S y d zy n a ; Z ofja  U jw  arow a, 
D ubno; Leon F in k e l, O stróg  w oł.; A. M ieczkow ski, W ilno; 
D an u ta  Sem lolów na, C horzów ; M. Seinlol, C horzów ; W ale- 
r j a  W asilew ska, C zęstochow a; S tan is ław  W alczyńsk i, Czę­
stochow a; Zbigniew  G am pf, P io trk ó w  T ry b .; E d w ard  L u ­
ci uk, P io trk ó w  T ry b .;  F ra n c iszek  K ocur, C hyb ie ; Euge- 
n ju sz  D ow m anow iez, Lw ów ; F ran c iszek  <S., R adom sko; J a ­
dwiga, C zepielk iew iezow a, Nowe L ipi.ny; J a n i i  a S tad n ick a , 
P ilic a ; K az ia  Tym:kówna, Lwów; F ra n c iszek  R ab iasz , 
T w orkow a; m gr. Jó z e f C zolba, T o ru ń ; L u c ja  P annenkow a,

Maria Andergast i Wolfgang Liebeneiner, urocza 
para kochanków w prz emi ł e j  komedji muzycznej 
„Romans w Budapeszcie" , którą ujrzymy w eksploa­

tacji Polskiej Spótki Filmowej.
F oł. P o ls k a  S p ó łk a  F ilm o to a

Lwów; K az im ierz  W ojdy łło , .P rzem yśl; W ito ld  M ajew ski, 
W arszaw a; J a n  K ierep k a . B udzanów ; H . K olbow , W ar­
szaw a; ks. J u l ja n  L u d o m ir A rlitew icz , M ychów; E ugen ju sz  
P rzybysz, W arszaw a; Z. P tasz y ń sk a , O św ięcim ; Cez; 
W ładysław  Zarniński, W arszaw a; W acław  Pogodziń 
W arszaw a; H elena  Celew iczow a, S ta ry  Sącz; Ja n u sz  
m an, W arszaw a; S t. M ikow ska, W arszaw a; F e lik s  Pe 
łow ski. W arszaw a; W ład y sław  S tańczek , K ościerzy i a; 
g en ju sz  D w orski, Lwów; ks. W ładysław  Z abłocki, Tu 
R yszard  Ja n o tk a , K raków ; H e n ry k  M osurski, K raków ; 
n ina  T rznad low a , K rak ó w ; S tan isław  C yran , K ral 
F ran c iszek  M roczek, Lw ów ; E . Kości u szy ń sk i, K rak 
A nna K lik u n as , W arszaw a; H elena L u b ań sk a , W ars/.
N. K az im ierz  K ozłow ski, W arsz aw a; M arja  S tru b e l, W a r ­
szaw a; W ładysław  Ju rk o w sk i, Żyw iec; J a n  B a d u ra . Szo­
pien ice; T adeusz A m an, K ozow a; H an k a  Z iem ska, L u b lin ; 
A dam  P iw ow arczyk , B o rysław ; H. D in itiz a k . B o rysław ; 
KI. P rac . „G azo lina4*, B o ry sław ; 'F ra n e . P robstow a, B o ry ­
sław ; Jó z e fa  Ja m ro w a , B o ry sław ; Kaz. P iw ow arczyk . Bo­
ry sław ; S tan . P łonkow sk-, B orysław ; K arol L ukas: ewicz,
B rzeżany ; M ila K lim kow ska, B o rysław ; M ery P iw ow arczy- 
kow a, B ory sław ; Czesław a M arszałkow a, M ysłow ice; J 
S/.w edow ska, W arszaw a; H. O strow ski, W ilno ; A lina  Len­
ko wa. M iechów ; H ipo lit L. P ią tkow sk i, Lódź; F e lic ja  Clio-
lew lna, B orysław , zł. 10.—; Jo a rn  a M arczyńska , T a rg an  - 
c a p  A. Lei t ner, K raków ; kpt. L. H au sch ild , Nowy T a rg ; 
W ład y sław  C aban, J u l ia n k a ;  Teofil Sobecki, P oznań ; M a­
r ja n  T aras , S t ry j ;  A lfreda  Św itkow ska, Lwów; N yszka 
z B a rw a łd u ; -B ron isław a R am ułtow a, Jeżó w ; K azim ierz 
K łap u t. W adow ice; Paw eł B ednarz, R y b n ik ; L. A. R ud­
kow ski, S tan isław ó w ; K. Ć w iertn iaków na, Zakopai e; m gr. 
E. K ow alow a, K raków ; M ichał C zajczuk, K raków ; H ilg ie r . 
W łodzim ierz; B ron isław  M oraw ski, K atow ice; Z ygm unt 
T ie tz , W arszaw a: K azim ierz  W ojciechow ski, W ieluń ; Mic- 
ezysław  K aw ecki, Ja w o rzn o ; J .  M iodow iczów na, G niezno; 
d r  R om uald G rabow ski, O w ińska; A nna Papće. K atow ice; 
d r  H elena  O pielińska , Poznań ; Wł. W ojtczakow a, O zorków : 
J a n  N o rb ert M aziarz . O zorków ; Ludw ik W aw rzyczek, K oń­
czyce M ałe; Broi isław  K aczm arczyk , Leszno; A n d rze j Go- 
daw a, K rak ó w ; S ta n is ła w  G rabow ski, P łock; A leksy  Sko- 
ru s. S osnow iec; d r  Leon M aliszew ski, Choroszcz; Zbigniew  
Ja w o rsk i S tan isław ó w ; Oleksy* W ładysław , P iw n iczna; 
M a rja  E rnesch a jm er, W arszaw a; Jó z e f  W olińsk i, S tan isła  
wów; I rk a  S o lip iw ko, Sosnow iec; T adeusz G rzybek . M y­
słow ice; H elena  N ow akow ska, T a rn o b rzeg ; A n to n in a  Lako- 
tówi a. K u źn ica ; M arja  U rbanow a, T a rg a n ic a ; R othów na. 
T iu sk a w ie c ; I re n a  L ew icka, Lwów; J u l ja n  T urk iew icz , Żół­
kiew , p re n u m e ra ta  m iesięczna „Ś w iatow ida44 od 1— 31. I. 
1937; E dw ard  iProtasewiczi, W ołom in; E . G rodzka, W arsz a ­
w a; S za ro tk a , K rak ó w ; M arjan  J a g u s iń sk i, K raków ; Wł. 
O paliń sk i, W ilno; Z akład  F ry z je rsk i „M ural, M ichał i M ie­
czysław 44, W ilno ; inż. T adeusz Popiel. D ąbrow a G órn icza; 
inż. Z y g m u n t S łow ikow ski, W arszaw a; A lin a  O lbrychtów - 
na, O sięcii.y ; R ozalja  P o łczyńska, W arszaw a; W łodzim ierz 
P lu ta , Łódź; H elena K urow ska, W arsz aw a ; F ra n c iszk a  
M niszków na, Lwów; por. S tańezew ski, G ródek J a g ie l lo ń ­
sk i;  M azia P rokow iczow a. W arsz aw a; „ Ju n o n a 44; J u l ja n  
T ram  pe te 1 e r, W a rsza  wa.

N agrody  o trzy m ali pp .:
B a to rego  L. 4. (zł. *20.—),

B asia  W eydów na. Lwów, ul. 
F e lic ja  C holew ina , B orysław  

(zl. iliG.—), o raz  J u l ja n  T urk iew icz , Żółkiew , ul. L an ik iew i- 
cza ,13.) p re n u m e ra ta  m iesięczna „Ś w iatow ida" od 1—31. I. 
1937).

Szopka reprodukow ana na stron ie  ty tu ło w e j jest 
w ykonana przez Tadeusza Kozłowskiego, K raków
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„ROMANS W BUDAPESZCIE".

Właścicielka a zarazem kieroicniczka znanego atelier 
i szkoły kosmetycznej to Warszawie, pani Mary Mayer 
przesyła czytelniczkom Światowida życzenia

, WESÓŁ YCH Ś  WIĄ1" !

uliv.ym<inie. wydołw Pani kupió naw et te p ro sie  domowe 
środki.

„TO M EK  Z PQZN AN1A‘‘. Niech Pan nie liczy na zupełna 
popraw ę, skoro m a Pan ło jo tok . P isze Pan, że: „ ś ro d k i ja- 
kiem i posług iw ałem  się , a k tó re  spodziew anych rezu lta tów  
nie p rzy n io sły , p rócz  tego, że n ad sza rp n ę ły  ty lk o  m oją stu 
d en rk ą  kieszeń, by ły  tego  ro d za ju  ja k : parów ki, naśw ie tla  
n iu lam pą kw arcow ą, zm yw an ie  sp iry tu se m  rezorcynow ym  
i innym , stosow anie  m aści s ia rk o w y ch , ich tjo low ych  i t. p. 
M uszę jed n ak  dodać, że pew na popraw a p rzy  uży w an iu  tych 
środków  by ła , a le  ty lk o  chw ilow a, zaś d łuższa popraw a
n as tęp o w ała  zw ykle w • o k resie  w ak acy jn y m , gdy człowiek 
beztrosko żył, u ży w ając  kąp ie li słonecznych i wodnych*4.

W łaśn ie  tak  je s t ty lk o  i n ic w ięcej n igdy . D łuższa po­
praw a n a s tą p ić  może z pow odu dobrego  sam opoczucia, wy 
poczynku całego o rg an izm u , w w aru n k ach  n a jb a rd z ie j id ea l­
nych d la  P a n a  ty p u  k o n sty tu c jo n a ln eg o , a w szelk ie sa licy le , 
ieh tjo le , s ia rk i, aczkolw iek d a ją  re z u lta ty , to n igdy  „na 
za\vEze“ . Są to ty lk o  środki do zw alczan ia  dolegliw ości, ale 
nie do je j  zw alczen ia . M ożnaby P a n u  polecić do pędzlow a 
n ia  k ro s tek  (w okresie  pow staw an ia).

Rp. T ra  Jo d i, T ra  G alla ru m  a a  15,0, D. S. do pędzlow ania. 
A do p rzem y w an ia  tw arzy  1% sp iry tu s  sa licy low y  n. p .: 
Ac. sa lic . 1,0, S p ir. L a ren d u lae  100,0, lub  na noc: Ac. salic .
Ac. boriei aa  1,5 — Zinci oxyd.. T alei veneti aa  10,0. S p ir.
ro sm arin i 15,0, sp ir . d ilu t ad 150,0.

NA TEM A T LISTU  K R A K O W IA N K I ST. M. Z m a rtw ie ­
nia z powodu b rzydk ich  rąk  — n iek sz ta łtn y c h  palców , ciąg le  
czerw onych , p u lch n y ch  — doprow adzić może do rozstro ju  
nerw ow ego jeśli tw arzy czk a  urodziw a i k sz ta łtn a  sy lw etka  
z w ra c a ją  ogó lną  uw agę. Czy n ie ma rad y  na o k ru tn ie  brzydk i 
k sz ta łt ręk i?  „ K ra k o w ia n k a 44 g ra  na  fo rte p ia n ie  i tak  b a r ­
dzo za leży  je j  na e s te ty czn e j fo rm ie  palców . P y ta łam  
w Pani sp raw ie  sp ec ja lis tó w  - czy ch iru rg ic z n ie  n ie  da 
się coś zrobić . A le nie! — O dpow iedź je d y n a : to m asaże 
i g im n a s ty k a  palców  — bandażow anie  palców  (po jednym ) 
w ąz iu tk im  bandażem  na  noc — w zględnie n ak ład an ie  ręka 
wiezok e las ty czn y ch .

D ru g a  sp raw a  p rz y k ra :  pocenie się n adm ierne . P rzeszkadza 
ono w tań cach , zw łaszcza w k a rn aw a le . J a k a  ra d a . R ad jest 
wicie — le k tó ra  pomoże. Po k ąp ie li codziennie z ra n a  
i w ieczorem  p rzec ie rać  m ie jsca  pod p ach am i:

R p. A łun  2,0, B oraks 3,0, sp iry tu su  law endow ego 95°/o 95,0, 
przed balem  p u d ro w ać: Z inci oxyd. 40,0, Ac. borici 10,0, Talci 
\e n e ti  49,0. Ol. G eran ium  1.0.
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